
Rok X. Kraków, sobota 3 września 1957 I*r. 333

NOWY DZIENNIK
nwri— i!

Adres redakcji i administra< 
Numer telefonn 279. — Konto r 

Nakładem Spółki Wyd 
.Wszelkie komunikaty należy 

Komuuikaty przesiane 
Rękopisów redakcja nie zwrac
Redaktor naczelny przyji

K' ' ów, nl. Orzeszkowej 7. 
K. O. w Krakowie 400.630. 
^WY DZIENNIK", 

prost do Administracji.
>>cc

w
-Z a'E t  O

Hj £ 
hjn *0

'CC
da uwzględnione, 
redakcja nie odpowiada.
12 do 1 w południe.

f e n a  n u m e r u  

20
groszy

Prenum erata: w Krakowie i prowincji inies. Zl. .Tfis* kwart. /.! i ~1
w Krakowie z odnoszeń, do domu .  ,  5‘30 » „ IS'S0
Na prowincji z przesyłka poczt. „ .  5'60 .  „ Ui 30
Zagranica z przesyłką pocztowa „ „ 9‘tłO „ „ 27‘U0

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za stowo Zi. 0‘I5. wiersz milimetr. 
ł-S7.p. ZŁ 3*20, nadesłane Zl. 0'6G, wiersz milirn. I-szp. w tekście 
ZL Q‘85, wiersz tnilim. I-szp. na 1 -ej stronie Zł. —, gratulacje 
ZŁ 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagranie*. o 100% droższa.

Ameryka
Kraków, 2 września

(b) H. G. Wells napisał przed laty piękną 
i interesujący książkę p. t. „Przyszłość w Ame 
ryce“. Znakom ity pisarz angielski oglądał za 
Oceanem zarówno ludzi, jak  i rzeczy ze zwy­
czajną sobie bystrością i trzeźwością. Nie oszo 
ło m iło  go zawrotne tempo życia am erykań­
skiego, nie wyprowadziły go z równowagi cu­
da techniki i ich stosowanie w praktyce. Mi­
mo to, w zakończeniu dał W ells wyraz swe­
m u wrażeniu, iż przecież Am eryka — dzięki 
swej wielkości, swym bardziej wolnościowym 
tradycjom , dzięki zwyczajowej, żywszej in i­
cjatywie swych mieszkańców — zachowa ro­
lę kierowniczą w pochodzie postępu ludzkie­
go. W ells w idział w  Ameryce tyran ję kapi­
talizm u, lecz mimo to statua Wolności, w i­
dniejąca zdała w porcie Nowego Jorku, czy­
niła na  nim  wrażenie potężnego symbolu — 
symbolu Ameryki.

Czy i dziś jeszcze Wells jest tego samego 
zdania? Czy i dziś jeszcze wierzy, iż A m  e- 
r y k a  powołaną jest do przodowania ludz­
kości w pochodzie na drodze postępu??

Rzecz jasna, iż z samego faktu stracenia 
Sacca i Vanzettic(go, jako takiego, nie można 
wyciągnąć żadnych daleko idących wniosków. 
Takie w ypadki ..sprawiedliwości" klasowej i 
Justizm ordów  zdarzaja się i w innych pań 
stwach. Co jednak w tej aferze jest ch a rak te­
rystycznego i co jej nadaje piętno typowości. 
to sposób zachowania się Ameryki wobec re­
szty świata W ciągu i z powodu tej afery. 
Ameryka okazała Europie kompletne lekcewn 
żenie. zignorowała głosy najznakom itszych 
osobistości europejskich. Europa protestowała 
przeciw straceniu obu Włochów, cała Europa 
stanęła w jednym  im ponującym  froncie w ich 
obronie — Ameryka przeszła nad głosem Eu­
ropy do porządku z suwerennym  gestem po­
litow ania, z jakim  wszechwładny bankier 
ignoruje zdanie filozofa, noszącego na sobie 
w ytartą marynarkę...

Ta pogarda Ameryki dla Europy, manifesto 
wana w sposób całkiem jaw ny a nawet de­
m onstracyjny, datuje się już od ukończenia 
w ojny światowej. Po krótkim  epizodzie wilso­
nowskim zatrjum fow ała pyszałkowatość van- 
kesa na całej linji. Ameryka odseparowała 
się od Europy w zupełności. Obłożyła bo jko­
tem Ligę Narodów, a przed przeludnioną E u ­
ropa zamknęła się na siedem spustów swoich 
barbarzyńskich bill‘ów {migracyjnych. W iel­
kość, wolnościowe tradycje — o czem jeszcze 
przed niespełna 20 laty  mówił W ells — 
wszystko to zniknęło wobec egoizmu gospodar 
czego, posuniętego do granic wręcz niesłycha­
nych.

Jest jednak grubą nieścisłością i niesprawie 
dliwością, gdy socjalistyczni pisarze p iorunu­
ją  na amerykańskiego... bankiera. Tak, ’ak 
gdyby w Ameryce wszystko było w najwiek 
szym porządku, a tylko bankier, przem ysło­
wiec, w ielki kapitalista jedynym był potwo­
rem i jedynym  szowinistą. Tak otóż bvnaj- 
nniej nie jest. Am erykańską politykę imigra 
<yjną, która naskutek ostatnich wypadków 

jeszcze bardziej ma być obostrzona, popierają

na całej lin ji am erykańskie organizacje ro­
botnicze. Jeżeil ta polityka im igracyjna, nai- 
graw ająca sę ze wszystkich praw  boskich i 
ludzkich — a przedewszystkiem z praw a do 
pracy, świętego chyba dla każdego socjalisty 
— jest hańbą Ameryki, to za hańbę tę, pod j 
której jarzm em  jęczy cala Europa i cały świat 
dzisiejszy, odpowiedzialnym jest w tej samej j 
mierze am erykański bankier, co am erykański j 
robotnik. Pierwszy ze względów szowinistycz J  
nych, drugi w celu zmniejszenia konkurencji 
na rynku pracy — zaryglował bram y swej 
ojczyzny przed napo rem „obcych", tak jakby 
ojczyzna była gabinetem lub kurnikiem , 
gdzie obowiązuje prześwięte prawo prywatnej 
własności.

Nie, z Ameryki — jak się zdaje — nie w yj­
dzie zbawienie, a nauka boża nie zabłyśnie z 
Nowego Yorku... Jeśli jeszcze niedawno ternu 
można było pokładać nadzieje w niczużytych 
skarbach naturalnych i ludzkich Nowego Świa­
ta. to po kilkoletniem doświadczeniu powojcn- 
nem trzeba z nadzieji tych zrezygnować.

Oczywiście, nie znaczy to, ażebyśmy — my 
Europejczycy —- mieli ze swej strony wynosić 
się nad Amerykę. Ażebyśmy mieli pysznić się 
naszą starą kulturą, walorami naszego intele­
ktu, arystokratyzm em  naszej tradycji. Byłoby 
to najfałszywszem postawieniem kwestji. Bo 
w gruncie rzeczy wszystko, co zarzucamy A- 
ineryce — co słusznie zarzucamy Ameryce, — 
sprowadza się do grzechów czysto... europej­
skich. Egoizm, szowinizm, pyszałkowatość,

kiasowo-materjalnego.

Kursy Handlowe
2ts7x P r o # . S. N y c z a
wpisy ul. S traszew skiego 24. — Taksa od 15 zŁ

— to Wszystko ies-t znamieniem starej Europy 
w stosunkach między jednym stanem a dru­
gim, między jednym narodem a drugim, 
między jednem państwem a drugiem. Ot, 
na skutek manifestacyj w sprawie Sacco—Van- 
zetti Francja wyrzuca u siebie obcokrajowców, 
a Ameryka robi to samo, zaostrzając przytem 
jeszcze przepisy imigracyjne. Nikt tu nie może 
sobie czynić ’ nawzajem wyrzutów... Wszędzie 
panuje jednakowa mentalność.

Jeśli dziś wyrzekam y w Europie na Amery­
kę. to tylko o tyle mamy po temu moralne pra 
\vo, że żywiliśmy co do Ameryki wielkie na­
dzieje. Sądziliśmy — wraz z Wellsem, — że 

'stam tąd wyjdzie nowy duch postępu, duch no­
wej ludzkości. Omyliliśmy się. Ameryka okaza­
ła się nieodrodną córą Europy. Ody przeciw 
Ameryce dziś występujemy, nie mamy do tego 
faktycznego praw a: usprawiedliwia nas tylko 
gorycz rozczarowania.

Jeśli atoli Ameryka popełnia w czemś, na 
swoi własny niejako rachunek, grzech prze­
ciw duchowi ludzkości, to pod tym względem, 
że v/ bezgranicznej pysze swego dobrobytu 
stawia się poza nawias ludzkości w jej dążeniu 
do postępu. To z pychy wypływające łamanie 
solidarności wszechludzkiej jest grzechem — 
grzechem, który w ostatnim rzędzie na samej 
Ameryce srogo się zemści. Narazie cierpi pod 
nim — Europa.

R z ą d  pospieszy z pon
Nadzwyczajne posieds

(Telefonem od nasz
W arszawa, 1 9. Siu. Dziś o godzinie 6-tej 

popołudniu odbyło się nadzwyczajne posiedzc 
nie Rady m inistrów zwołane przez wicepremie 
ra Bartia. Posiedzenie było poświęcone spra­
wie katastrofalnej klęski powodzi w Małopol- 
sce W schodniej. W icepremjer Bartel zakom u­
nikował, że w porozumieniu z m inistrem

;ocą ofiarom powodzi
cenie ra d y ministrów.
ego korespondenta) 

spraw wojskowych uzyskał od wojskowości 
wszelką pomoc dla ofiar powodzi. Rada mini­
strów zajęła się następnie sposobami urucho­
mienia pełnej akcji ratunkowej.

(Dalsze szczegóły katastrofy powodzi w Ma 
łopolsce W schodniej zmieszczamy ua stronie 
7-mej. — Red.)

A więc jednak z
Analiza ilościowa wykaże <

(Telefonem od nasz 
W arszawa,, 1 9. Sin. Instytut geologiczny 

zakończył badania nad piaskiem z Polesia wy 
kazujący pewne ślady złota. Analiza w ykaza­
ła pewną obecność kruszców szlachetnych. — 
Obecnie przeprowadzona będzie analiza ilo­
ściowa co zajm ie 6 tygodni czasu. Analiza

iłoto na Polesiu!
czy opłaci się eksploatacja.
ego korespondenta), 

ma stwierdzić, czy znaleziony procent złota 
wystarczy do eksploatacji ewentualnej tere­
nów. W naszych w arunkach eksploatacja taka 
opłaciłaby się. przy obecności 2 gramów zło- 
na na jedną tonnę piasku.

Mml s rnmm mi l i l i i
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 1 9. Sin. Minister spraw wewrię i 
trznych podpisał dziś dekrety o rozwiązaniu 
rady miejskiej w Zawierciu. Suwałkach, Wio 
ctawku, Tomaszowie Mazowieckim i Lomiy.

Term in nowych wyborów zostanie ustalony 
przez wojewodów.

M  Wosiem # niesie iso. Zynierskieia
W arszawa. 1 D. Sin. Wyrok w sprawie ge­

nerała Żymirskieyo ogłoszony zoslanie w naj­
bliższy wtorek, duia U Inn. o godz, 12 w poi
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„Zr Fitfanie r i  części"
Niepolityczny list z Kongresu.
Bazylta, 30 sierpnia.

Na wiedeńskim  uniwersytecie byłem taz 
ołrecny przy pewnym egzaminie prawniczym  
pod kierownictwem sławnego uczonego P faf- 
fa. Gsdy student na zadane m u pytanie zaczął 
"ypać prawniozemi definicjam i coraz bardziej 
*kompilkowanemi, coraz dalszemi od życia 
realnego, zniecierpliw iony uczony w ykrzy­
kną'* Vergessen Sie doch fiir einen Moment, 
d&ss. sie Jurist sind und denken sie „nur* 
logisch.

Naszym tj. żydowskim i sjońskim  żurnali ­
stom, opisującym teraźniejszość żydowskiego 
życia narodowego, powiedziałbym: zapom nij­
cie na chwilą, że jesteście politykami a obser­
wujcie życie pod kątem widzenia socjologicz­
nym, jako rozpoczęta przed laty 30 lub 40 
ewolucję narodu żydowskiego o wewnętrz­
nych i nieodm iennych praw ach rozwoju i o 
dających się przewidzieć wynikach. A wtedy 
nie poświęcalibyście tyle uwagi wydarzeniom 
odbyw ającym  się na głośnej scenie życia czy 
nią jest trybuna kongresu sjońskiego czy Sej- 
iuu v* Polsce itd., a zdawalibyście sprawę z tych 
głębokich a ciekawych przemian, które odby­
wają się nie na powierzchni, a w głębi życia 
żydowskiego, żyia narodu, będącego przecież 
naw et dla obcych jednym  z najciekawszych 
narodów tej ziemi,

Każdy kongres ściąga sjonistów, Żydów n a ­
prawdę „ze wszystkich czterech stron świata". 
Ma się ru sposobność nie tylko studjować od 
la t dziesiątek tę ciekawą różnorodność typu 
żydowskiego, różnice wywołane wr jednolitym 
ongiś typie przez klim at, milieu narodu, 
w śród którego żyje stosunki ekonomiczne .Jtc. 
— ale studjować ten powolny proces zrasta­
n ia  się rozdartych części narodu, proces po­
wstaw ania nowego — nawet pod względem 
fizycznym -— i jednolitego typu Żyda.

7 am iast teorji dam  przykłady: Żydzi, mó 
wiący, językiem „spaniolskim " tj. żydowską od 
mitmą slaro-kaślylskiego. języka, notorakowie" 
wypędzonych w r. 1492 ro k u  Życłów Hiszpa- 
nji, żyli w kra jach  Lewanty życiem zupełn ie  
oderwanem  i izolowanem. Ożywczy pincl 
rwącego naprzód życia Żydów* Europy wscho 
dniej, t. zw. aszkenazyjskicli nie 'ochodził 
do nich i Sfardowie przedstawiali obraz powo 
li zamierającego lub przynajm niej zasypiają 
cego odłam u narodu, który kulturaln ie zu- 
p tłn ie  przestał być twórczym, który żył tylko 
wspomnieniami wielkiej epoki życia hiszpań- 
SKO-żydowskiego z przed 5 wieków. Cliarakte- 
ryslycznem  jest, że w Palest\*nie i wogóle w 
k rajach  Lewanty Żydzi aszkenazyjscy do Se­
fardów odnosili się zupełnie obco z pewnym 
nawet widocznym odcieniem wyższości (w 
przeciwieństwie do pogardliwej wyższości- z 
jaką jeszcze w czasach W ielkiej Rewolucji 
Żydzi sfardyjscy we F rancji okazywali aszke 
nazyiskim  Żydom n. p. z Alzacji lub Niemiec.4 
Żydzi aszkenazyjscy niechętnie kojarzyli się 
też. m ałżeństwam i ze Sfardam i i na odwrót.

Obecnie pod wpływem ożywczym sjonizmu 
budzą się Śefardowie z wiekowego snu, nie- 
tylko w Salonikach ale i w Tunisie, nietylko 
w Palestynie ale i w Marokku.

Em isarjusze Keren Hajessodu docierają te­
raz do najbardziej izolowanych osiedli, tak *p 
inicjatyw a Usyszkina, by zwołać kongres Se- 
fardyjski w ydaje owoce a taksamo agitacja 
płom iennych mów Żabotyńskiego, który w ła­
da doskonale językiem spaniolskim, elektry­
zująco na ruch działa. (Rewizjoniści zdobyli 
wśród Sefardów znaczne sym patie oraz gł >sy 
tak, że wedle stanu obecnego mógłbym na 

wać ich gćupą „Śródziemnomorską" MifM- 
meerpai tei‘‘, gdyż większość zwolenników zdo­
byli w k ra jach  wybrzeża Morza Śródziemnego 
i Czarnego).

I oto słyazę tu  na kongresie, że „ius eonua 
bil" zaw ieranie m ałżeństw między aszkenn-l 
zy jskimi a sfardyjslńim  Żydami — „prawo1 
. raczej zwyczaj zawierania małżeństw za-

rzvna już być uznawane, - y
W zrasta leż ilość sjonistów wśród Sefardów 

i rosną dążności organizacyjne. Są np. teraz 
pizygolowania w toku, aby zwołać kongres 
wszystkich Sefardów całego wybrzeża śródzie 
mnomorskiego.

Socjolog określa obecny stan jako budzenie 
się z letargu, początek renesansu grupy, która 
była w sladjum  upadku. Zarazem przez krzy­
żowanie się w drodze małżeństw wytwarzać 
się zaczyna nowy typ żydowski, m ający w so 
bie ł jednej strony rzutkość i wysoko rozw i­
niętą umystowość Żydów Wsch. Europy a ró ­
wnocześnie te sympatyczne właściwości zew­
nętrzne (fizyczne i towarzyskie, które Żydzi 
sfardyjscy wynieśli z k ra ju  będącego ojczy­
zną „grandezzy".

A więc widzimy początek „krzyżowania 
się" między odłamem sfardyjskim  a aszkena- 
zyjskira, powstawanie nowych typów i powoi 
ny renesans tego odłam u sfardyjskiego.

Pamiętajmy, że od lat 30 sjonizm poza ożyw 
cza działalnością w danym kraju, pełni funkcje, 
które przyrodnicy nazywają w Niemczech: 
„Man le is te t K «fe rd ien rte“ . Oto istnieją kwiaty, 
które jakkolwiek należą do tego samego g a tu n -, 
ku, czy rodzaju, rosną na odrębnych łodygach- 
Owoce mogą jednak wydać -dopiero wtedy, 
gdy pyłek jednego kwiatu przez pszczołę lub 
inny owad przelatujący z jednego kielicha kwia 
tu do drugiego przeniesiony zostanie na ten in­
ny  kwiat.

Rozerwane i* oderwane były od siebie odła­
my narodii naszego i skazane na bezpłodność. 
Dopiero sjonizm zbliżył je, ożywił i stw orzył
możność wspólnej i owocnej twórczości.

* *  *

K W a i i i  o wiiiail! M m i.
Konferencji Ekonomicznej

W związku z pracami Międzynarodowej Kon 
ferencji Ekonomicznej, odbytej w maju br. w 
Genewie, rząd polski uchwalił następującą de­
klarację:

„Rząd polski z wielkiem zainteresowaniem 
przyjął do wiadomości raport i rezolucje Mię­
dzynarodowej Konferencji Ekonomicznej i w yra 
ża swoje pełne uznanie dla dzieła gospodarcze 
go zbliżenia narodów, które zostało znakomicie 
posunięte naprzód dzięki pracom Konferencji- 
Rząd polski przekonany jest, że zrealizowanie 
uchwał Międzynarodowej Konferencji Ekonomi­
cznej w dużej mierze zależne będzie od prac 
Ligi Narodów, która przez swoją organizację 
ekonomiczna będzie mogła przyczynić się do 
słusznego i zgodnego z sytuacja gospodarczą 
świata i każdego poszczególnego państwa wdto 
wadzenia w życie wspomnianych uchwał. Dla­
tego też rząd polski przywiązuje specjalną w a­
gę do tego, aby organy ekonomiczne Ligi Na­
rodów, korzystając z doświadczeń i składu ko­
mitetu do M. K. E. uzyskały -lotność podołania 
tak wielkim i odpowiedzialnym za laniom jar 
kie otwierają sie przed Ligą Narodów".

Deklaracja ta przesłaną będzie do Sekretarja 
tu Ligi Narodów za pośrednictwem delegata poi 
skiego przy Lidze Narodów.

Rozmaitości
Przysługi telefoniczne

P ryw atne  konsorcjum , k tó re  przejęło we W ło­
szech od rządu eksploatację telefonów, wprow adzi 
ło cały szereg praktycznych inow acji i ulepszeń. 
Poza takienn reform am i, jak obniżenie op ła t i in­
sta lacja  autom atycznych połączeń, abonent może, 
za drobną sumę, korzystać z różnych wygód. .\ . 
więc, może kazać się telefonicznie budzić o poda­
nej przezeń youzinie, poinform ować się w spraw ie 
przyjazdu i odjazdu pociągów, dostać aures nrj- 
Jdiższego lekarza .apteki etc C entrala podejmuie 
sie naw ęt za ła tw iać rozm owy telefoniczne w  cza­
sie 'n ieobecności abonenta, tj udzielać za niego 
w skazanych jej odpowiedzi i pow tarzać mu pó­
źnie] treść rozm owy -

Inny przykład: powstaje powoli w Palesty­
nie cos jat by początek rodzimej wiedzy żydo­
wskiej' lub powiedzmy palestyńsko-żydowskiej. 
Powstaje np. właśnie archeologia, która bada 
specjalnie żydowską przeszłość w Palestynie. 
Rolnicze stacje doświadczalne i odkrycia przy 
rodników żydowskich (tu należy np. odkrycie 
Przez agronoma Aronsohna pierwotnego gatun­
ku pewnych zbóż, zmienionych potem skutkient- 
uprawiania ich przez ludzi), to'dalszy rodział na 
tern polu istnieje ód kilku lat np. stacja dla ba­
dań głębin morskich (Tlefseeforschung) prowa­
dzona przez żydowskiego uczonego w pobliżu. 
Haify. (Jest tylko jeszcze druga na Morzu Śród 
ziemnem, uposażona przez księcia Monaco).

Otóż — skoro już wszedtein na teren ewo­
lucyjny filozofa Spencera — wspomnę o cieka- 
wem odkryciu tej stacji morskiej.'

Oto od chwili przekopania kanału sueskiegu 
zaczęły emigrować pewne gatunki ryb z Zatoiki 
Perskiej i z Oceanu Indyjskiego do Morza Srod 
ziemnego, gromadząc się głównie o-bók wybize 
ża Palestyny, jako najbliższego. I oto - -  odkry 
li nasi uczeni — w ciągu ledwo 60 czy 70’ lat 
pod wpływem nowych warunków ich życia — 
tak się zmieniły te przybyłe gatunki, że przed­
stawiają się uczo-nym, jako nowe zupełnie typy.

Czy nie jest to Jla nas jakby symbol'?'
Jeżeli tam w głębiach morskich w  tak krót­

kim czasie nowe warunki tak wpływają ewolu 
cyjnie na stwarzan-ie nowych typów — jakich;- 
że możemy my mian spodziewać się na polu 
krzyżowania się i zrastania poszczegółnycti ga 
łęzi narodu żydowskiego tu, gdzie tworzą w 
słońcu Palestyny i w twórczej znojnej pracy 
nadbudowę nowych form życia nietylko indy­
widualnego albo nawet rodzinnego, ałe wegółe 
socjalnego? ■

-I o takich problemach Warto „takie" czasem  
pamiętać wśród gorączki debat nad pozycjami 
budżetu etc. na kongresie.

Dr. Michał Mngw

Fatalne naiteoitwe M i antiir'
W pią tą  rocznicę śm ierci lo rda N orthćliffa, zw a­

rtego -jNapo-lepi.pm piasy." zam ieściły  pism a Ipa- 
dyńnkje bitka, aw mueuńyjeh, anegdot & jego ży&A. 
Pew nego dnia spotkał on w redakcjć,, TAmess" je­
dnego z młouych w spółpracow ników  sw oich i za­
w iązał z nim następującą i obmowę. „DaW-K>. tw 
pa .i p racu je?1*. „Od 15 miesięcy, sir". — „a  wie- 
łeż. pan zarabia ?" — „10 fuatć.w szterłu igów  cyg o  
dniow o1'. — „I jest pan zadowolony?*1 — „ A M  
rajzupełniej. sir", pośpiesz; ł  odpow ie toieć m ło­
dzieniec. „W takim  razie, bądź łaskaw , mój chłop­
cze, udać się natychm iast do kasy i kb iać  soM« 
w ypłacić należność. Dzaenuikarz, za trudniony w  
„Tim esie" i zadaw alu ia jąc; się wynagrodzeniem  
10 funtów  tygodniowo, nie może być dobry łn  daimp- 
rakarzem , a więc niema on u mnie zajęcia"- t-«cxę- 
śliw y kraj...

WłMW ii!! ułnRiw e W ii nuta*)
w  Tybeci*?

W edług telegram u bt ytyjskiego rezydent* w  Sile 
hian, zam ordow ani zostali na granicy tyletańaŁubj 
przez lam ów  z Szechwan, uczestnicy ekspedycji 
naukowej, m. in. niemiecki badacz D r Fiłchner; 
k tóry  udał się W podroż naukow ą do Tybetu w  
czerw cu br.

O ekspedycji naukowej, w  k tó rej b ra ł udział ró ­
wnież Di F ilchner nie słyszano' nic p raw ie  od  cza­
su przybycia jej na te ien  tybetański. W raz z Drem 
Filchnerem  zam ordow ano rów nież m isjonarza ó- 
m erykauskiego i angielskiego. W edług wiadom o­
ści londyńskich „Times *, napadła g rupa tubylców 
na przedział wschodniej kolei chińskiej, ubezwłackii- 
ła asystę wojskową i zamordowała czlo ikow kt®, ■ 
dycii naukowej.

Zamordowany dr. Filchner brat w swoim czasie u 
dział w niemieckiej ekspedycji na biegun południo­
wy ; jest autorem szeregu obszernych i źrcdłowycłf 
dzieł o Azji centralnej, a zwłaszcza o wsehodni-o-pól 
nocnym Tybecie, „zagadce Macwi", górnym biega 
rzeki Hoangho, szczycie Pamir i i-ń. Jak wiadoma, 
lamowie tybetańscy przeciwni sn ze Względów roH- 
ginjych wszelkim badaniom naukowym.
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Z D N  I A Na horyzoncie politycznym
IW SN

Oprócz 40-ej sesji Rady Ligi N arodów , w yzna­
czonej na 1 w rześnia, oraz 3-go Zgrom adzenia O- 
gólnego, zw ołanego do Genewy na 5 w rześnia, mie 
śląc ten obfitow ać będzie w szereg zgrom adzeń i 
kongresów  m iędzynarodowych rożnego rodzaju.

Dnia 4 w rześnia odbędzie się Trzeci M iędzynaro­
dowy K ongres N aukow ej O rganizacji P racy, dn. 
5-go bm. odbędzie się — M iędzynarodowa Konfe­
rencja Tow. Opieki nad E m igrantam i w  Genewie, 
dn. 6 bm. Międzynar. P arlam en ta rn a  Konferencja 
H andlow a w Rio de Janeiro , dn. 14 bm. Zjazd Mię­
dzynarodow ego Zw iązku P ostępu Społecznego w 
W iedniu, dn. 17 bm. — K ongres M iędzynarodowe­
go Związku U rzędników  w Norym berdze, dn. 19 
bm. Zjazd U rzędników  Sanitarnych Ligi N arodów  
w Berlinie, dn. 21 bm Ogólne Zgrom adzenie Mię­
dzynar. B iura Pedagogicznego w  Genewie, dn. 25. 
bm. Trzecia Międzynar. Konferencja Inw alidów  
Wojennych w  W iedniu, dn. 26 bm. M iędzynarodo­
wy Kongres P ra sy  Technicznej w  Berlinie, dn 26. 
bm. K ongres Międzynar. Konferencji P racow n i­
ków  Um ysłowych w Paryżu, dn 28 bm. D ziesiąta 
sesja M iędzynarodowej Kom isji do walki 7, opjum 
w  Genewie, dn. 28 bm. Komitet E kspertów  Opieki 
nad Dzieckiem przy Lidze N arodów  w  W iedniu 
W reszcie rów nież we w rześniu ma się odbyć *v 
P radze M iędzynarodowa Konferencja W spółpracy 
Ekonomicznej.

Na miesiące następne J iczba zapowiedzianych 
zjazdów m iędzynarodowych przedstaw ia się jesz­
cze obficiej.

Tania M  listów oostnoM
•

Antagonizmy ideowe między poszczególne 
m i grupam i w austrjackiem  stronnictwie so- 
cjal-dem okratycznem  po rewolcie lipcowej do 
tego stopnia się pogłębiły, że partja  przeżywa 
dzisiaj ostry kryzys, który może z łatwością 
doprowadzić do rozłamu. Prawica socjalisty­
czna, na której czele stoi były kanclerz związ­
kowy, Renner, występuje z całą stanowczością 
przeciwko hasłom  o dyktaturze proletariatu, 
głoszonym przez lewych ekstremistów, dom a­
gając się, by stronnictwo bez zastrzeżeń sta­
nęło na gruncie demokracji. Lewica natomiast 
k tóra liczebnie jest wprawdze słabsza, ale za 
to m a w swych rękach prasę partyjną, propa­
guje usilnie hasło wspólnego frontu austriac­
kiego ludu pracującego. Rzecznikiem lewicy 
socjalistycznej jest dr Bauer, występujący z 
całą stanowczością przeciwko projektowanej 
przez dra Rennera rewizji program u social— 
dem. O ile na razie jeszcze do rozłamu w partji 
socjal-delnokr. Austrji nie doszło, to przypi­
sać to należy taktyce rządu w sprawie likw i­
dacji sądowej rewolty lipcowej. Rząd austrjac 
ki, zupełnie jawnie sym patyzując z policją, 
zmusza prawicę socjalistyczną do pewnej re­
zerwy w stosunku do elementów bolszewizują 
cych w partji. Nie ulega wątpliwości, że je­
śliby rząd trzym ał się w tej sprawie innej ta ­
ktyki, rozłam w stronnictwie socjal-dem okra- 
tycznem byłby już faktem dokonanym. W  au 
strjackich kołach politycznych panuje przeko 
nanie, iż rozłam taki byłby dla dalszego roz­
woju stosunków korzystny, gdyż partja so- 
cjal-dem okratyczna pozbawiona wpływów ele 
mentów radykalnych, byłaby w większym 
stopniu, niż dotychczas, zdolna do pracy pań 
stwowo-twórczej.

me m  nami! o
Tak twierdzi obrońca Madziarów, lord Ro- 

thermere.
Londyński „Daily Mail'* ogłasza w jednym  

z ostatnich numerów nowy artykuł ze „zło­
tej serji" lorda Rothermere‘a w sprawie rew i­
zji granic ustalonych traktatem  w Trianon. 
W  filom adziarskim  artykule tym  „stwierdza" 
lord Rothermere, jakoby nigdy nie istniał na­

ród czeiski. Lord Rolheruiere mówi dalej Wi 
swym artykule o ucisku Węgrów w Czechosło 
wucji, wskazując na to, że — zdaniem jego — 
,,traktat w Trianon stw arza nową Alzację i  
Lotaryngję, podm inowując pokój europejski**, 
Zdnaiem lorda Rotherm ere‘a sytuacja w Cze­
chosłowacji „nie jest pewna", a mogąca 
Uada dzień" wybuchnąć rewolucja jest w sta­
nie „skreślić" Czechosłowację z m apy Europy.

„Pokojowy" ten, „rozsądny" artykuł obroń­
cy Madziarów, lorda Rotherm ere‘a, przesłany 
m a być podobno aż 70-ciu am erykańskim  i  
kanadyjskim  pismom. W  ten sposób spodzie­
wa się lord Rothermere, przedsięwziąć akcję 
1 propagandę „na wielką skalę*.

ziMsti Dominowej
chińskiej T

Tocząca się od blisko tygodnia w Chinach 
walka o rzekę Jang-Tse, przechyla się obe­
cnie, — według inform acyj londyńskiego 
„Manchester Guardian" z Szanghaju — na ko 
rzyść nacjonalistycznych wojsk południowej 
arm ji chińskiej, będącej dawniej pod rozkaza­
mi Czang-Kai-Szeka. Kiedy, rozpoczynając 
.^fenzywę przeprawił gen. Sun-C zuan-Fang 
pod osłoną mgły przez rzekę Jang-T se 20,000 
żołnierzy, którzy na południowym  brzegu rze 
ki zajęli stosunkowodość silną pozycję, rozpo­
częły południowe wojska chińskie zaciekłą 
kontrofenzywę. Po dwudniowych walkach za ­
kończyła się ofenzywa wojsk południowych 
klęską arm ji północnej. Arm ja północna, któ­
ra  doznała dość znacznych strat, uciekła w po 
płochu z powrotem na drugi brzeg rzeki Jang- 
Tse. W nacjonalistycznych kołach chińskich 
w Szanghaju nie spodziewają się rychłego po­
nowienia ofenzywy ze strony gen. Sun Czuan 
Fanga. W ojska południowe poczyniły odpo­
wiednie umocnienia wokół Nankinu i uważa­
ją front swój za zapewniony. Korespondent 
„Manchester Guardian" donosi swojemu p i- 

j smu na podstawie rozmowy z szanghajskim  
m inistrem  spraw zagranicznych, Kuo-Taiczi, 
ze generał Tang przybył z dość znacznemi 
posiłkami z Hankou do Nankinu. Toteż zda­
niem chińskich kół nacjonalistycznych nie 
grozi Nankinowi obecnie żadne niebezpeczeń- 
stwo ze strony Sun Czuan Fanga, na którego 
tyły napaść zamierza podobno również i chrze 
ścijański generał chiński Feng.

fmn sUti walk n liM  # loilaiD
W icekról Indyj proponuje konferencję reli­

gijną.
Religijne utarczki i spory między Muzułma 

nami a Hindusam i, ponawiające się co pe­
wien czas, znowu przybrały na sile. I tak do­
noszą z Cawukur o form alnej walce między 
Hindusam i a M ahometanami. W edług dotych 
czasowych inform acyj, odniosło przytem  60 
osób lżejsze lub cięższe rany. Również w Ala- 
habad spodziewają się burzliwszych niepoko­
jów z powodu niedawnego zamordowania je­
dnego z przywódców hinduskich S ing-R aj- 
Bahadura.

W ostatnich kilkunastu miesiącach zano­
towano, jako skutek walk między M uzułma­
nami, a H indusam i około 250 osób zabitych 
; 2.500 ciężko rannych.

Zwracając uwagę na te krw aw e skutki re­
ligijnej zawiści wezwał wicekról lord Irving 
walczące ze sobą grupy do zaw arcia pokoju. 
Lord Irving oświadczył gotowość zwołania 
konferencji, m ającej na celu rozpatrzenie 
spiaw i rozbieżności religijnych w Indjach, 
oczywiście, o ile przywódcy poszczególnych 
grup religijnych odniosą się do konferencji 
pozytywnie.

Kochane endeki
Pisząc o zurychskiej konferencji dla ochrony 

praw mniejszości żydowskiej, wyraziliśm y za­
dowolenie, iż prawda o żydostwde tak dalece 
bądźcobądź ugruntowała się w świecie, że przy 
najmniej żaden rozsądny człowiek nie będzie 
jej uważał za synhedrjon „międzynarodowego" 
żydostwa, dążącego do opanowania kuli ziem­
skiej.

Rzecz jasna, że mówiąc o rosądnych nie-Ży- 
dach, nie mieliśmy na myśli — endeków.

„Słowo Polskie" nie byłoby sobą, gdyby z 
okazji konferencji zurychskiej nie wyraziło we 
wstępnym artykule pt. „Kochani Żydzi" — ta­
kiej opinji:

Żydo6two wszechświatowe znajduje się znów 
w pełni powodzenia, co, zgodnie z zasadniczą 

h właściwością ich rasy, przyprawia ich zawsze o 
;t' zaw rót głowy i doprowadza do stanu nieckiełza 

aej euforii.
|“  Żydzi jaż zupełnie nie tają sie z tem, że — jak 

Niemcy przed wojną — dążą do W eltherrschaft, 
" do takiego państwa „narodowego", którego te­

rytorium nie znajdowałoby się jednak w Palesty 
i nie, ani np. gdzieś w południowe] Syberii, jak
i proponował prof. Sarołaa ,ale dosłownie na ca-
* tym świecie.

Rozumie się samo przez się — tylko głupa- 
,wym czytelnikom „Słowa Polskiego" trzeba to 
ciącie od nowa wbijać do głowy, — że w  tem 
*światowem państwie źydowskiem" Polska ma 
odegrać rotę centralna. Tu, w „państwie legio­
nistów" (przy sposobności można zaczepić o sa 
nację — dlaczego nie?), jest już dzisiaj raj ży­
dowski. Z casem powstanie tu przewidywana 
od dawna Judeo-Poionja .,w najczystszej posta 
d “. Każdy Żyd będzie jeździł własnym samo­
chodem i nie płacił żadnych podatków. Dygni­
tarze, ministrowie, urzędnicy, pudurzędnicy, kan 
eebści i diurniści w  całej Polsce będą musieli 
znać nietyfico takie wyrażenia, jak „majufes", 
Mb „masę munes", ale cały literacki „żargon" 
.wedle pisowni Nojacha Pryłuckiego. Tylko je- 
stcze redaktorzy gazet antysemickich — o ile 
przypadkiem me są wychrztami — będą posłu 
Kiwali się czystą polszczyzną. Zapach cebuli za 
truje powietrze gór i nizin.

Kochane emdeki w  takiej sytuacji nie będą mia 
ły  innego wyjścia, jak wyemigrować z Polski. 
Wobec zakazów imigracyjnych na całym świe 
d e  pozostanie im otworem tylko Palestyna, 
zwłaszcza, że Żydzi palestyńscy na wiadomość 
o tem, co się dzięje nad W isłą, gromadnie w y  
emigrują do „państwa legjonistów". (b)

Wiadomości sportowe
PIŁO (i RAM n . OGÓLNOPOLSKICH LEK. ATL.

MAJTKART dla klubów  żydowskich w dniach 3 i 
4 bm.: Panie, biegi 60 m, 100 tn. 500 m i 1000 m, 
skoki w dal z  rozbiegiem  i wzwyż, rzu ty : kulą, 
dyskiem i  oszczepem, sztafety 4x60 i 4x200 m, pa­
nowie: biegi 100 m, 400 m, 1000 m, 3000 m, skoki 
w dal z rozbiegiem , w zwyż o  tyczce, trójskok, 
ranty: kulą, dyskiem, oszczepem, sztafety 4x100 i 
olim pijska 100x200x400x800.

Jak  z powyższego w ynika program  bardzo sze­
roki, rozłożony zostanie na sobotę popołudniu, 
niedzielę przedpoł., a w  niedzielę o 3 pop. odbędą 
się przed meczem mistrz, kl. A BBSY—Makkabi, 
finały  na 60, 100—1000 pan i 10U00 m panów  oraz 
4x60 i 4x100 panów.

W szelkich inform acyj w sp raw ach  związanych 
z  powyższymi zawodam i udziela sek re tarja t sekcji 
(G ertrudy 8 w  podworcu, o  godz. 7‘30 wiecz.) co­
dziennie.

Znana restau racja  „W eissbrot" przy ul. S taro ­
w iślnej, oceniając w artość powyższych zawodów, 
choćby pod względem propagandowym , zarezerw o 
w ała  60 obiadów  dla zawodników, po zniżonej -?e- 
nie, u ła tw iając gospodarzom  utrzym anie. To!
Wszelkie przygotow ania są  już ukończone ■ • •

W AW EL—CRAC0VIA. W  niedzielę ! !>r odbę­
dą się na boisku Craooyii zawody o m istrzostw o 
k lasy  A między drużynam i W aw elu i Cracoyii. Za 
w ódy te m ają usta loną m arkę w alki drużyn o 
dwóch różnych system ach gry, tym razem fioleto­
w i m ają ułatw ione zadanie, bowiem Gracovia v

najbliższąniedzdel ę podejmuje w alkę na dwóch 
frontach, a to  przeciw  Pogoni we Lw owie oraz 
przeciw  W aw elow i w  Krakowie. Początek o godz 
11 przedpoł.

KLUB SPORTOWY ORZEŁ w  K rakow ie. Dnia

12 bm. odbędzie się Nadzwyczajne W alne Zgrom a­
dzenie w lokalu  p. H asa przy  ul. Lw ow skiej 4 o  
godz. 7-mej wieczorem , a w  raz ie  b raku kom pletu 
o godz. 8-mej Porządek dzienny: 1) W ybór W y­
działu. 2) W nioski i  interpelacje.
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Po przemówieniu prof W eizm anna wygło­
sił podczas otwarcia kongresu p. Nachum  So 
kołow następującą mowę:

WYSOKI KONGRESIE!
Duży szmat naszej h istorji patrzy na nas 

z tego m iasta. Opowiada nam o początkach 
naszego ruchu. W chodzimy tuiaj, jakby przez 
schody ojczystego domu, skąd wyszło życie, 
nasze życie. Uśpiona siła ludowa została obu­
dzona i zaprzągnięta do żywotnej smopomocy. 
Stąd płynęły uskrzydlone słowa do ludu, ja k ­
by iskry ze starcia głazu ze stalą. Pierwsze 
kartki nowoczesnego sjonizmu noszą piętno 
Bazylei, programu bazylejskiego. Był to czyn, 
albowiem słowo jest siłą, a siła jesl czynem,

Pierwszy kongres sjonisiyczny
Po dwutysiącletniem  milczeniu narodu ży­

dowskiego, który cierpiał i cierpi jak żaden 
inny naród, przemówił on po raz pierwszy do 
wielkiej opinji publicznej. Naród żydowski 
nie żalił się, lecz uroczyście proklamował swe 
piawo ludzkie i narodowe, prawo do Palesly 
ny. Był to krzyk poczucia ludzkości, obrażone 
go w narodzie. Idea wolności stworzyła pod­
łoże dla nowego ruchu, albowiem Żyd, który 
dąży do wyswobodzenia się jest także ogni­
wem w łańcuchu bojowników wolności, któ­
rzy pragną wydobyć i rozdzielić skarby dóbr 
wolności, Pasierb dążeń wolnościowych, kwe- 
stja żydowska, została tu po raz pierwszy po­
stawiona na silnym  gruncie własnej niesztu- 
cznej i niezależnej polityki. Polityki?

Ta m ała m iara nie odpowiada wielkości 
Teodora Herzla. Posiadał on moc usuwania 
zasłony z preyszłych dni i wzniósł świecącą 
pochodnię jak  prorok. Dysząca miłością i po­
budzająca duszę siła jego osobistości działała 
jak objawienie. Serca wszystkich uderzały je- 
dnem  uderzeniem 'oczy wszystkich były jed ­
nym  promieniem. Taki był pierwszy kongies 
sjonistyczny w Bazylei w 1897 roku.

Etyczne znaczenie sjonizmu
Atoli nietylko na zewnątrz wywarł pierw­

szy kongres potężne wrażenie. Jeszcze większe 
znaczenie miał on na wewnątrz. Ruch sjoni­
styczny był powrotem do żydowskiego idea­
lizmu, do etycznego idealizmu. Wyniosłemu 
poziomowi ducha żydowskiego groziło w osta­
tnim okresie przed sjonizmem, spowszednie­
nie. Dały się zauważyć oznaki odrętwienia. 
Sjonizm wniósł do naszego życia wielką po­
wagę. Rezultat ten osiągnięto nie przez za­
rzuty i moralne kazania, lecz przez wewnętrz­
ną odbudowę człowieka i Żyda. Chodziło o 
czystość naszych najlepszych wartości: naszej 
duszy i całkowitej zgodności ze samym so­
bą, Naród nasz byłby pojedynczo zniknął z po 
wierzchni przy egoistycznej małostkowości i 
nędzy, gdyby nie było sjonizmu. Tylko ideał 
sjonistyczny zdołał wywołać idealistyczny na 
strój, którego rezultatem jest szlachetność 
działania. Najgłębsza tęsknota za wolnem. źy 
wem żydostwem, gorące dążenie wyjścia po­
za skostniałe życie golusowe do świeżych żró 
deł ziemi ojczystej i stworzenie realnej swoi­
stej jedności, któraby działała na wewnątrz 
i sama się tworzyła, — to wewnetrzne oswo­
bodzenie stworzyło nowych ludzi i nowych 
Żydów.

Walka przeciw asymilacji
Nasza walka przeciwko asymilacji, dziś już 

30-letnia wojna, którą sjonizm prowadził i 
musi prowadzić, rozpoczęła się tu w Bazylei. 
Jeden z największych duchów, które wydało 
nowoczesna iydostwo, jeden z największych 
mistrzów słowa, którzy kiedykolwiek mówili 
i pisali, Maks Nordau ogłosił tu tę walkę.

ak młody Abraham rozbił obrazy bożków

swego otoczenia, tak on zniszczył fetysze u- 
mierajęcego żydostwa, wewnętrzną uległość, 
poniżenie, upadek, pochylenie karku, całowa­
nie bicza, ową wieczną ucieczkę przed wła- 
snem „ja‘ i ciągłe naśladownictwo. Surowe 
sentencje o m oralnej stronie kw estji żydow­
skiej, o t. zw. „Bauch- und Auch judentum “, 
które Maks Nordau piętnował i ze wspaniałą 
mocą ujawniał opinji, były nietylko pikan­
tną przyprawą dla smakoszów i miłośników 
retoryki polemicznej, byiy to raczej, jak sam 
sjonizm. prastare prawdy w nowej formie, 
Asymilacja panowała wówczas prawie nieo- 
graniczenie; odpychała i dławiła, a jej poli­
tyka była niegodną zabawą w kryjówkę. Tam, 
gdzie trzeba było wystąpić odważnie, tam  p e ł­
zała jak iiliput bojaźłiwie. Nie zrozumiała, 
źe nie wystarczy nakleić sobie obce nazwisko 
jak etykietę, że przez to nie płynie jeszcze 
inna krew w żyłach i że pomimo woli pozo­
staje się tern, czem się urodziło. Tu nie po­
maga wybór we,ling własnej woli. Żydostwo, 
które myśli za siebie, żyje za siebie, pragnie 
za siebie i działa za siebie, było w oczach a- 
symlaćji chimerą. Nie widziała ona narodu 
żydowskiego. Jej słabością była pomyłka, że 
cale życie ludowe rozgrywa się w jasności 
dnia: niedoceniała ona wartości nielicznych 
sił życiowych i duchowych, pracujących pod 
świadomie i tryskających z wiecznej tajem ni 
cv życia a wskazujących na świat, w którym  
działa historyczny impuls. Twrócza dążność 
życiowa rasy. twórcza siła plemienia niezwy­
ciężona moc krwi były dla niej nieznaną dzic 
dziną. Toteż ten ,,ehamec“ m usiano usunąć, 
zanim mogliśmy uczcić święto wolności.

Ideologia sjonistyczna
Oczywiście chodziło na pierwszym kongre­

sie wyłącznie o ochronę świętości narodowo- 
żydowskiego pojęcia przyszłości z którym  ze 
spolone były w.szystkie pokolenia żydowskie 

• od najdaw niejszych czasów. Zrozumiałem 
jesl. że jako jedynie możliwy i jedynie go­
dny punki centralny naszej jedności history­
cznej była pomyślana Palestyna i tylko P ale­
styna, kolebka naszej narodowości i praźró- 
dło naszego plemienia. Ta zasada została sfor 
mu!owrana w programie bazylejskim. Był to 
kategoryczny im peratyw naszej 4-tysiąclet- 
niej historji. O tę granitową skałę rozbiją się 
wszelkie ataki, wszelkie próby negacji, wszel­
kie wątpliwości. Atoli sjonizm, jak go pro­
klamował pierwszy kongres sjonistyczny, jest 
także jasnym  światopoglądem życiowym, złą 
czonym z uczuciem. Jest on przeciwieństwem 
szowinistycznego, aryjskiego nacjonalizmu, 
tej karykatury  patrjotyzm u, tego bożka pod­
burzanych ludów, który my nienawidzimy i 
którym gardzimy. Jest to dążenie do na jw yż­
szego wyrazu prawdziwie własnej istoty, au- 
tonomja kolektywnej woli, wychowanie na 
rodu do odowiedniego bytu i do przezwycię 
żenią w sobie niewolnictwa. Ta gmina ży­
dowska. która kiedyś odmówiła gościny (cho­
dzi, jak wiadomo, o gminę w Monachjum, 
która protestowała przeciw odbyciu tamże 
I. kongresu sjonistycznego. Red.) ma za ­
sługę, albowiem uwidoczniła przeciwieństwa 
i rozświetliła sytuację.

Miała odwagę przyznać, że nie ma 
odwagi. Mądrze, ale jest to mądrość 
golusowa' ostrożność ghetta. Sądziła, że świat 
zapadnie się, skoro Żydzi, jako tacy odbędą 
konferencję. Są to perspektywy ghetta. przy 
brane w zwrot em ancypacyjny. Tacy proro­
cy byli wówczas liczniejsi, niż nasi, ale m y­
śmy im nie wierzyli. Nasza taktyka była in­
na. My Żydzi nie chcemy uchodzić ani za a- 
ryjskich patrycjuszów, ani za żydowskich 
proletariuszy, ani też za proroków proletar- 
jalu. Odczuwamy to poproslu jako niesmak.

Niechaj każdego się pozna, kim  jest, skąd po­
chodzi, co w nim żyje i jak  on żyje. Jesteśmy 
pod wieloma względami innymi, myślimy 
inaczej, odczuwamy inaczej, mamy własne 
troski i życzenia, pragniem y przeto pozostać 
całkowicie razem, zgodnie z naszym własnym  
charakterem  Dlaczego nie m am y tego uezynić 
skoro jesteśmy wolnymi ludźmi? Należy pra­
cować dla ludzkości, należy poprawić świat, 
ale przedewszystkiem swój własny światl

Największym czynem pierwszego kongresu 
był sam kongres. Żydzi ze wszystkich k ra ­
jów, stanów, stronnictw, sekt i frakcyj, róż­
nego wieku i płci, wybitni »abini, kierownicy, 
jesziw, patrjarchaln i prezesi gmin, kupcy, 
przemysłowcy, bankierzy, nauczyciele, pisarze 
artyści, rzemieślnicy, robotnicy, studenci it(L 
przedstawiali obraz narodu w minjaturze. Hi­
storyczne przyzwyczajenie oddziałuje tu, je­
dnostka znajduje się pod jego wpływem, a tył 
ko niewielu ludzi może twórczo prowadzać 
na nowe drogi przyszłości. Atoli pierwszy 
kongres dosięgnął wysokiego poziomu. To by­
ło jego wielkością. W ażniejszem od wszelkich 
zdarzeń m aterjalnych jest duchowe życie n a ­
rodu. Tak oddziałał kongres na ndród żydow­
ski i tak też oddziałał na inne narody. Godną 
pamięci była scena zbratania i burzliwej ra­
dości, kiedy (w czasie drugiego kongresu) lud 
bazylejski wołał ku nam : „niech żyją Żydzi** 
Już wówczas można było zauważyć, że przez 
sjonizm wchodzimy w kontakt z innym i lu­
dami tak u najgłębszych podstaw, jak  i  u 
najwyższych szczytów. Tylko jako naród mo­
żna osiągnąć prawdziwą emancypacją

Obecna sytuacja
Następnie omawia Sokołow trzy okresy ru ­

chu sjonistycznego (tę część mowy podaliśmy 
już onegdaj), a potem oświadcza:

Dwa lata są poza nami. Najdroższe ca p»- 
siadamy, cel naszych nadzieji, twierdza na­
szej jedności, serce naszego narodu, Palesty­
na cierpi ciężką nędzę. Tysiące naszych naj­
zdolniejszych robotników walczy z głodem, 
głodują z godnością, z poczuciem obowiążku 
poważnych ludzi i z uporczywą i wytrwałą 
cierpliwością gorących pionierów,. Nasza or­
ganizacja dokonała nadludzkich wysiłków, 
Ale m am y tu do czynienia z  tragiczną walką 
między rozżarzonym kam ieniem  potrzeb a 
kroplą wody środków. Jakie więc będzie za­
danie obecnego kongresu? Czy włożyć ręce do 
kieszeni i drżeć z bojażni. Nie, po tysiąc ra­
zy nie! Nasze przykazanie powiada: Obowią­
zek, godność, ofiary, jedność, wytrwanie I 
ufność! Z nędzy niechaj wyrośnie nowa siła. 
Naród żydowski zdołał wykazać właśnie W 
nieszczęściu swe największe siły. I teraz wy­
sili się do wielkiej akcji.

Przem ijające są trudności, lecz trwałe jest 
to co osiągnięto. Nasze wielkie pozycje, jak 
ziemia, praca, język narodowy, wychowanie, 
są silnie zabezpieczone. Pojawiło się wiele no­
wych sił, wiele wzniosłych dzieł jeszcze nie 
osiągnięto, lecz postawiono je sobie za cel dąż­
ności. Sjonistyczny duch przedsiębiorczy i  
zdolność zapewniły wykonanie wielkich praf 
elektryfikacyjnych. Nasze wielkie instytucje, 
które m ają zbierać środki, w ykazują olbrzy­
mi rozwój. Siedem lat pracy Keren Hajesodu 
było pełnych godnej pamięci działalności. Po 
wszystkie czasv dano przykład, czego może 
dokazać naród, który napina dla ugruntow a­
nia swego bytu i zapewnienia swej przyszło­
ści swe siły we walce o praęę. Możemy z du­
mą oświadczyć, że nie okazaliśmy się niego­
dnymi tego wielkiego zadania, przed którym ’ 
nas postawiono. Kiedy uznano praw a naszego 
narodu do odbudowy jego siedziby narodowej 
w Palestynie, to w przeciągu tych lat naród
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UcSecska Zagórskiego stwierdzona. —  Śledztwo rbszyło 
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1 nas/. wykazitL iż zasłuży! na otrzym anie tego 
uznania. Jak mogliby pracownicy żydowscy 
W Palestynie rozpocząć wielkie dzieło ku ltu - 
rali!#f-dvi)v szerokie rzesze ludowe w golusie 
nie lądowe dcj maKsimum w spółpracy■
Poć./ieFu ue.lc v sic \\s/.vslkim, którzy współ­
pracują wśród ciężkich warunków w zada­
niach, postawionych naszemu narodowi.

Prof. Weizmann do prasy
Bazylca. i,ŻAT.). dniu 30 sierpnia o godz. 1 

popołudniu prezydent organizacji sjonistycznej 
Dr. W eizman przyjął przedstaw icieli p rasy  zebra­
nych w Bazylei, którym  ośw iadczył co następuje:

W imieniu organizacji sjonislyc.znej mam zasz­
czyt pow itać serdecznie W. Panów' i wspominam 
przy tej sposobności z w ielkiem  zadowoleniem, 
iż  nietylko p rasa  żydowska lecz rów nież ogólna 
[popierała zawsze w ydatnie w ysiłki o rganizacji 
sjonis tycznej i narodu żydowskiego. Dziś o tw ie ra ­
my jubileuszow y XV kongres sjonis tyczny. Przed 
30 la ty  został o tw arty  w tern gościnnem mieście 
1-szy Kongres sjonistyczny. Przypom inam  sobie, 
że w ów czas zebrało  się zaledwie kilku p rzedsta­
w icieli p rasy . Fakt, że obecnie zebraliście się P a ­
now ie w  tak  w ielkiej liczbie, jest najlepszym  do­
wodem, że organizacja rozrosła  się potężnie i znaj­
duje się obecnie w  pierw szym  rzędzie w ielkich 
problem ów , k lórem i in teresuje się cały św iat. 
P rzyczyniła się do tego w znacznym stopniu de­
k la rac ja  Balfoura, ogłoszona w  20 la t po nakre­
śleniu  pa ogi amu bazylejskiego. P ro tek to rką  tej 
dek larac ji jest L iga Narodów, co posiada doniosłe 
znaczenie przy  uzyskaniu poparcia opinji publicz­
nej, cywilizow anej ludzkości, k tórej w yrazicielam i 
{jesteście W y Panow ie.

iZawsze podkreślałem  zdanie wypowiedziane 
paHiea: Dr. H erzla, że my Żydzi jesteśm y glównem 
nttrtędaiem  żądań etycznych i jesteśm y więcej niż 
Itane narody  zain teresow ani w  istnieniu atm osfery 
pokojow ej, ponieważ ty lko  w  duchu pokoju i do­
b roby tu  może zapanow ać rzeczyw ista wolność w 
-ffljołęh* z tir  znaczeniu tego słow a, do czego dąży 
w łaśn ie  sjonizm.

Mo Panow ie. Na podstaw ie doświadczeń poczy- 
n ionycb przezem n ie w  ciężkich dla usiłow ań sjo- j 
nfcdtycznych czasach, wiem, że w y jesteście Pano- j 
Wjd nietylko niezaiuteresow anym i obserw ato ram i ,

fl| liuniwlli i i naszych obrad, lecz śledziliście ró-
TTTlinlijiłrT względu na kierunek reprezentow anej 
prswy, naszą działalność i popier-auscie w  zad.i- 

ją ,y  sposób dążenia, k tóre nas tu złączyły. 
'Błważarr? P anów  za mdłych gości i cennych w spół­
pracow ników , będąc przekonanym, że będziecie i 
nadal popierali postępy sjonizmu, k tó ry  służy o- 
gółnetnu postępow  ludzkości.

Jeszcze raz  w itam  serdecznie Panów  i proszę 
czuć się u nas jak o  mile w idziani goście.

Osin mslaoHe rewizimistów i n fttó ii
Bazylca. (ŻAT.). P rzy  rozpoczęciu dyskusji nad 

podał. expose Dr. W eizm ana i Sokołowa został 
zn o szo n y  w niosek o  wyznaczeniu mówców gene­
ralnych, p rzyczem czas przem aw iania miał być u- 
Eałeżtoiony od w ielkości frakcji reprezentow anej 
przesz danego mówcę. Rew izjoniści i radykali do­
m agali się dla swoich mówców tak iego  samego 
czasu przem aw iania, jak i będzie przyznany przed­
staw icielom  . w iększych frakcji, grożąc w  przeci­
wnym  razie całkowi!em pow strzym aniem  się od 
dyskusji. P o  burzliw ych naradach żądania rew i­
zjon istów  i radykałów  zostały uwzględnione.

Mlilłil«li8ll(il!t t fldlKBMHiiMfj
P aryż. (ŻAT.). P rzy  w spółdziałaniu tow. „Kran- , 

c e -P a les th ie ‘ założona została  francusko- palestyń i 
ska izba handlow a, k tóra będzie m iała na celu na­
w iązanie i dalszy rozwój stosunków  handlowych ! 
o raz  duchownych między F rancją i jej kolonjam i a i 
P alestyną.

Na posiedzeniu organizacyjnem  w ybrany został 
prezesrn honorowym  tow arzystw a prezydent p a ry ­
skiej m iędzynarodowej izby handlow ej p. Elienne 
Clementel. Obradom przewodniczył prezes tow a­
rzystw a „France P a le s tin c1 Justin  Godarl. Do ko- 
m itetu nowozałożonej izby handlow ej należą.- p. J. 
G odartrrpręzt-s), Goorge F iiippart (wice- prezes), 
bankier Sani Am ar re-gi w iceprezes Inż. P ie rre  
F ribon rg  ( s k a r b u . d a l e j  Andre Baur. generał 
Geismar, Alex Blumenllial, Louis Daosscl, \Iau ri- 
ce Ajam, Ivon Dalbos, Dr. Yictor Jacobson, P ie rre  
Millc, Isaac Naiditsch, Rogei' P icard  i F r. Roslo- 
jer. Do rady praw nćj należą adw okaci F ernand i 
Corcos, Leon Bernheim i Raymond Lindon.

Francuski konsulat generalny w P alestyn ie zako­
m unikował, że s ta ra  się o  założenie analogicznej 
izby handlow ej w Jerozolim ę i Jaffie  i golów jest 
służyć polrzebneim  inform acjam i.

Pod powyższymi nagłówkami zamieszcza „Glos 
P raw dy" następujące rewelacyjne wiadomości: 

Śledztwo w sprawie ucieczki gen. Zagórskiego po­
suwa się naprzód. Pik. żand. Piątkowski zapoznał 
się jeszcze raz z okolicznościami, towarzyszącemi 

i zwolnieniu gen. Zagórskiego. Przed dwoma dniami 
udało się władzom śledczym natrafić na konkretne 
ślady ucieczki, które -pozwalają przypuszczać, że w 
najDliższym czasie, może już w ty mtygodniu, tajem 
nica ucieczki zostanie rozwiązana, a tern samem nie 
cna robota pism endeckich będzie ostatecznie skotn 
promitowana. Oczywiście władze w chwili obecnej 
nie mogą ujawniać wszystkich szczegółów docho­
dzeń. Ostrożność ta jest jak najbardziej wskazana ze 
względu na tych, którzy usiłują zaciemnić sprawę :

Na temat oczekiwanej sesji sejmowej pisze 
„Kurjer Polski":

Sesja nadzwyczajna, której się obecnie pai-la- 
ment nasz domaga, ma nie tylko zdecydować 
sprawę owego groźnego memento (rozwiązanie 
mocą własnej uchwały), ale jest ostatmą próbą 
rehabilitacji przed ustawowem wygaśnięciem 
kadencji: jest ostatnim wysiłkiem, ażeby tttrwa 
lo-nej sile egzekutywy rządowej — p k c c ' wsta­
wić własną władzę ustawodawczą. Jest to wiec 
w rozwoju tego chronicznego problemu moment 
niezwykle ważny, który bezpośrednio wpłj nie 
na losy sesji budżetowej która przypada aku- 
ratnie na okres przedwyborczy, a pośredttio na u 
kształtowanie się samych wyborów, "eh myśli 
przewodniej, hascl i hddźwtęku społeczeństwa.

W  sprawie głośnej obecnie krucjaty prasy 
prawicowej przeciw sekcie marjawitów zauwa 
ża „Robotnik":

Dobrzeby uczynił Rząd, iuż teraz legalizując 
wy/liania a innym dając równouprawnione- 
przysługujące im na podstawie konstytucji, w re­
szcie uprawniając, na terenie byłego zaboru ro­
syjskiego gminy bezwyznaniowe. leżeli ło n:t 
będzie w najbliższym czasie dokonane, nowy 
sejm będzie się musiał tą s-prawą zająć.

W „W arszawiance" zabiera gics p. Stroński 
w sprawie gen. Zagórskiego:

Człowiek może wogóle zniknąć tylko w dwo­
jaki sposób. Albo sam się ukryje' czy zgładzi, al­
bo przez kogoś zostanie ukryty, czy zgładzony. 
Póki jedna z tych możliwości nie jest w danej 
sprawie udowodniona istnieją dla ścisłych doebo 
dzeń i ntuszą istnieć obie.

Ale w jednym czy w drugim wypadku, nuż dzi 
siaj jest rzeczą pewną, że niezwykły sposób 
zwolnienia gen. Zagórskiego przyczynił się bądź 
to do wtasiiowolnego jego zniknięcia bądźto do 
przyczepienia się do urzędowej czynności zwol­
nienia jakiejś postronnej działalności zupełnie in 
nych czynników zbrodniczych, które zdołały do 
wiedzieć się o zwolnieniu wcześniej niż rodzina 
i niż ogół.

„Głos Praw dy" utrzymuje, iż ucieczka gen. 
Zagórskiego została stwierdzona. Odnośną w!a 
domość „Głosu P raw dy" dajemy na innem miej 
scu.

podsunąć fałszywy kierunek.
W ładze śledcze stwierdziły, że Zagórski usiło­

wał porozumiewać się ze swoimi przyjaciółmi w kar* 
ju. Śledztwo ustaliło iż w okolicach Jastrzębiej Gt*- 
ry wyłowiono bmelkę z kartką pisaną charakterem 
Zagórskiego i podpisaną jego nazwiskiem, {jutełka 
miała być rzucona z samolotu, który obserwowało- 
w tym punkcie cały szereg osób. Nie jest w yto­
czone, że był to jeden z samolotów pasażerskich, 
kursujących między Gdańskiem, a jednem z  miast 
niemieckich.

Treści kartki, oczywiście, władze ujawniać nic mo 
gą. Znalezienie jej jednak zbiega się z innemi szŁze 
golami śledztwa, wskazującemi na miejsce pobyt* 
Zagórskiego i dlatego wiadomość tę notujemy.

W „Naprzodzie" zamieszcza pos. Diamand sil 
ny artykuł pacyfistyczny pt. „Socjaliści na 
front":

Gzy może klasa robotnicza v» dzisiejszym sta­
nie ustroili kapitalistycznego narzucić światu wo 
lę pokatewą?

Jeźśi' naprawdę zechce, te 'm oże.
Narody wojny nie chcą. Pokój, jeżeli zależeć 

będzie od decyzji narodów będzie nienaruszony, 
będzie gwarantowany.

Naród wtedy wyrazi swoją rzeczywistą, nie- 
falszowaną wolę, gdy uchwyci rządy w swo-je 
ręce. Rzeczy wista, niekłamana, nie obłudna de- 
mok-acja jest jedyną gwarancja pokoju. Osłabło 
na przez wojnę wola ludu do rządzenia sobą i do 
nieznoszenia dyktatur — jest największem nie­
bezpieczeństwem wojny.

Poeta Antoni Słonimśki drukuje 'na lamach 
„Robotnika" piękny i mocny apel do ludzi pió­
ra. pt ..Nie plącz, Dante!" (słowa ostatniego li­
stu SafSa do syna):

...Gubernator Fuller. b.\ fy sprzedawca rowe 
rów. sędziowie tego nikczemnego procesu, kat- 
elektrotechnik (nowa zaiste postać wśród urzęd 
nlków sprawiedliwości), wreszcie ci wszyscy, 
którzy *się przyczynili do śmierc; Sacca i Van- 
zettfego — mogą mieć pewność iż postąpiF,tak, 
jak itn nakazywał obowiązek sa ale obowiązek 
ten jest fałszem i kłamstwem. Bronili oni presti- 
ge‘u swych urzędów, swei partji i kliki, a po­
deptali i zlekceważyli opluje najwyższych jnstan 
cyj — jaka być dla nicti powinni wielcy uczeni 1 
pisarze. Podporządkowali oni sprawon własne­
go interesu życic dwu bliźnich — i okryli przez 
to hańba swój naród. My, ludzie piszący, powin­
niśmy podsycić ten ogień sprawiedliwego o b - • 
rżenia, który się począł z elektrycznej iskry fo­
tela w Bostonie. Jest w mocy pisarzy starego 1 
nowego lądu rozdmuchać tę iskrę do w,elkoścI 
zorzy zwiastującej nowy obraz świata. Emblema 
ta i akcesoria tej zbrodni staną się jakby biblij 
ną przypowieścią o rodzącej się nauce iyeia. Bli 
ski jest bowiem dzień gdy słowa wielkich myśli 
cieli nie będą się już rozbijały o dufny uśmiech 
wyższości urzędniczej.

(b)

■>
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NADESŁANE.* e rubrykę te redakcja nie odpowiada
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Adwokat
Dr. Szymon Gotfesman

Kraków, ulica Dietlowska L 52
2113 x powróci!

LEON WILDSTOSSEP
Zakład TECHN.-DENTYSI YCZNY 
Kraków, ul. KROWODERSKA 51

P0WR0CIŁ

NELLA ROSTOWA
powróciła

i rozpoczyna jak w roku  ubiegłym
lekcje zbiorowe fr inriu kiego

ala dzieci i młodzieży (od 5 —-14 r.)
18 g w oddzielnych kursacb  

W pisy od 1— 6 bm. codziennie od 3— 4 popoł.
Mały Rynek L. 4, II. p .

Dr. Micbał Leinkram
216 * powrócił

Sebnstjaua L 22. - TeL 1108.

W kalejdoskopie prasy
„Ostatnia próba rehabilitacji". — Co zrobić z m ariawitami? — Człowiek może zniknąć w  

dwojaki sposób. — Proletarjat, jako czynnik pacyfizmu. — „Nie płacz, Dante!"
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Szczegóły klęski powodzi w Małopolsce wschodniej
Straszne rozmiary katastrofy. — W oda uniosła wiele dem ów  i zagród. — Rafinerie 
w  niebezpieczeństwie. —  W kopalniach ustal ruch. -  Dzielnica iydow ska w 

po d  w oda. —  Wiele ofiar katastrofy. — Pomoc rządu.
S tra sa -a  k laska powodzi jak a  naw iedziła wscho 

ftmą M ałopolskę, p rzybiera olbrzym ie rozm iary. O 
powodach klęski dowiadujem y się następujących 
szczekotów: W  nocy z w torku na środę nastąp iło  

oko tic j Sam bora, S try ja, Drohobycza i B ory­
sław ia  oberw anie się chmury. Z powodu naw ału  
dt«fczu  nastąpiły, katastro falne w ylew y rzek Sa­
nn, D niestru, S trw iąży, Tyśm icnicy i innych oraz 
ićfa dopływów. W zburzona woda zerw ała  w wielu 
uj^ejaoowośęiach mosty i podm uliła to ry  kolejowe.

Katastrofalna powódź w Sanoku
Nas* ko iesDondent sanocki (Elern) donosi nąin: 
W  nocy z' dnia 30 na 31 sierpnia mieszkańcy 

m ibsta Sanoka, dotknięci zostali s traszną powo­
dzią, którai ^powodowała wiele szkód i s tra t i o- 
m I że nie przyszło dó ofiar w ludziacn 

Skutkiem  napływ u wielkich m as wody z gór 
i okolicznych rzeczek górskich, San o raz  potok 
przepływ ający przez ulicę K olejową i Podgórze 
w ezbra ły  z taką szybkością, że ludzie m ieszkający 
.a Wyżej wspomriianycii nticach odcięci zostali od 
eszty  m iasta, akcja zaś ratunkow a Dyla u trudnio­

na juźto z powodu strasznej ulewy, jużto z powo­
du ciemności nocy.

Minio strasznej ulewy i spóźnionej pory. mie- 
.-ZjRaący z wyżej położonych części m iasta, klórzy 

zostali zaalarm ow ani w ieścią o niebezpieczeń­
stw ie, spieszyli cio zalanych miejsc, by nieść po­
moc nieszczęśliwym. Widok w  tej części m iasta 
był okropny. Zrozpaezen^jtrzyczeli o pomoc chcąc 
ratow ać swe życie i miSłie. Dzięki energicznej 
akcją policji, w ojska i ludności cywilnej ne przy­
szło do żadnych ofiar w ludziach.

Kąpcy i mieszkańcy z tych ulic ponieśli wielkie 
s tra ty  i szkody w tow arach i urządzeniach domo 
wyteh. Żnajdujący się w pobliżu Sanu młyn p. O- 
ryszczaka został pow ażnie uszkodzony.

Równocześnie z powodzią wybuchł też straszny, 
pożar w m ienie pp. Scheinera i N eusteina w skutek 
uderzenia piorunii. Ogień ogarną ł cały budyncu, 
k tó ry  zost ił doszczętnie zniszczony. Alicja ra tu n ­
k o w a 'sz ła  w kierunku o c a le n i  ta rtak u  znajdują­
cego się w najbliższem  sadiMUitwie. P ożar został 
zlokalizow any dzięki niestrudtootaej pracy straży 
pożarnej i osób cywilnych

K atastrofa powodzi ob ję ła  ME okoliczne m iej­
scowości, tak; żó kamunilkacjw kolejow a zc Lwo­
wem i Przem yślem  była p rze z  SBnższy czas p rzer­
w ana. ■ '

Przez cały (Lriefi ludzie gromadzili się na m iej­
scach katastrofy, ogłada, »c zalane i  zniszczone do 
my. Znks-zczeAfo dotknęło także i  k laszto r DO. 
Franciszkanów. Potężny ten gmach w  stylu go­
tyckim, który Jttż przetrw ał kilkaset lat, stauąi 
nad przepaści!, a którą może runąć lada chwila, 
z poWodu nieustającego zsypywania się ziemi.

ROZMIARY Ka TASTRUFY W BORYSŁAWIU
Z B orysław ia donoszą nam: Z powodu oberw a­

nia chm ury zol sa la  p rzerw ana kom unikacja kole­
jowa. na lin ji S tryj—Lwów, D rohobycz—Sambor, 
Chyrów-—Nowy Zagórz itd. Zapadło się tutaj 
sześć domów. S tra ty  w  ludziach i m ajątku są ol­
brzymie. Most, łączący B orysław  z Tustanow icam i 
jest całkow icie pod wodą i w każdej chwili grozi 
zawaleniem. Rafinerje „Polrnin" i „Galicja - są  sil­
nie zagrożone.

SYTUACJA W STRYJU
Przez całą noc z w to rku  na środę padał tu taj 

rzęsisty  deszcz. O odzimie 6 rano  w ylała rzeka 
Stryj i za la ła  większa część m iasta. P o  pół godzi­
nie nadeszła w ada z K arpat, k tó ra  pi zerw ała 
w szekie w ały ochronne za' miastem. M. in. zosta­
ła  załam, całkow icie dzielnica żydowska. P rze­
szło 100 domów żydowskich znajduje się pod w o­
da. Kom unikacja kolejow a oprócz k ierunku do 
Lw owa jesi przerw ana. W oda zerw ała most d re­
wniany. Policjo zarekw irow ała  w szelkie wozy 
dla akcji ratunkow ej. S tarosta  polecił przedewszv 
Mkiem ratow ać kohiety i dzieci. W oda rozlała 
się na przestrzeni 100 kim. i dosięgła aż do D nie­
stru. Na wodzie p ływ ają zw łoki o fiar powodzi. 
Chłopi opow iadają, że widzieli pływ ające doniki 
i wiele zwtok dz;eci. Jeden z chłopów w yciągnął 
z w o iy  utopionego w ilka. Z okręgu przychodzą 
slra^znc wieści z prośbą o pomoc. Donoszą także 
o wielkich stra tach  w 'ludziach . Staro-sta stry jsk i 
zw rócił się do przem yskiego DOK. z prośbą o 
w ysianie oddziału saperów  dla akcji ratunkow ej. 
Pi zeszło 180 domów znajduje się pod wodą.

W SOKOŁOWIE
Ze Sokołowa nadeszły wiadom ości, że mieszkań 

cy m iasteczka znajdują się na dachu i proszą o 
pomoc. Woda dosięga tam. miejscami trzech me­
trów. Cale miasieczko jest zalane wodą.

W SAMBORZE. 0
Ze Sambora donoszą nam: Okolice Sambora znaj­

dują się catkowiiłe pod wodą. We środę o godz. 12. 
w południe nastąpi! wylew Dniestru i Bystrycy. 
W szystkie wsi leżące na brzegu tych rzek są zalane. ! 
Woda zerwała mosty. Niezliczona ilość domów ■ 
chłopskich została zalana i uniesiona przez wodę. j 
Dotąd niestwierdzoiio jeszcze liczby ofiar. Szkody j 
wyrządzone w okręgu sainborski itidochodzą do se­
tek tysięcy.

W KROŚCIENKU.
Z Krościenka donoszą nam: We wtorek o II w no 

cy wybuchła tutaj straszna panika. Całe miastecz­
ko zostało zbudzone wiadomością że Krościenko zo­
stało zalane. Ludzie, wybiegali z dontów na okolicz 
ne wzgórza by uratować się od „potopu". Było to 
niezmiernie trudnem, albowiem wszystkie drogi byty 
zalane. Wiele, domów uniosła woda. Najwięcej strat

poniósł właściciel tartaku Wwf, któremu woda unio­
sła olbrzymie ilości drzewa. .Także mosty zostały, 
zerwane. Ofiar w ludziach nie było. Do środy nie 
odszedł ani nie przybył do Krościenka żaden po­
ciąg. Miasteczko jest oderwane oid świata i nie mo­
żna dowieść żywność albowiem okolica leży pod 
wodą. We środę wieczór wody zaczęły sję. obni­
żać.

W POW IECIE KOSSOWSKIM.
Lwów. (PAT) Najbardziej dotkniętym powodzią 

został powiat Kossowski. Woda zabrała cały szereg 
domów, a nawet całe osiedla; Są znaczne straty  w. 
ludziach. Tak n.p. w Uśoierykacb v.oda zabrała po­
sterunek policyjny, przyczem zginął jeden pofciant. 
W  Janowie Górnym woda zabrała kilkanaście do­
mów przyczem zginęło 16 osób, W  Ząbiu woda za­
brała 16 domów, zginęło 12 oi.ób. Pozatem we 
wszystkich okolicznych wsiach zniszczeniu uległy 
prawie wszystkie domy, przyczem zginęło również 
wiele ludzi. W  Tatar o wie, pow. Dolina, woda zalała 
wszystkie domy, komunikacja została zupełnie przef 
wana, kilkanaście domów zostało zupełnie zniszczo 
nych.

W  DROHOBYCZU.
Dronobycz. (PAT) W  Drohobyczu woda zalała

wiele ulic i sięga wysokości 1.20 cm. Wsie położone 
na północ od Drohobycza są zupełnie zalane. Doj­
ście niemożliwe. W  Borysławia katastrofa powodzi 
przybrała straszne rozmiary. Z powodu wylewu lu­
dzie pozostali bez dachu nad głową Woda zawaliła 
12 domów w tern kilka kamienic ■ dwu-pięt, owych. 
Są straty  w ludziach. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów 6 trujów. Kopalnie częściowo zalane. Mia­
sto i kopalnia pozbawione są puzełnie światła. W  kó 
palni ruch usłał.
TRĄBA POWIETRZNA ZNISZCZYŁA 64 (DOMÓW 

I LAS.
W  województw ie tarnopolskiem szalał huragan, 

połączony z ulewnym deszczem. 'Wyrządził c«n nie* 
zliczone szkody, m. in. we wsi Markowce 64 zag ro - ' 
dy chłopskie zniosła trąba powietrzna, a szmat lasu 
został wyrw any z korzeniami i uniesiony przez fa­
le wód.

RZĄD WOBEC KLĘSKI POWODZI.
W eiewoda lwowski zawiadomił natychm iast o do

wodzi władze centralne w War szawie; Wiceprern. 
Bartel wyasygnował 500 tys. zł. na rzecz ofiar ka­
tastrofy. Dyrektor departamentu politycznego' w mi­
nisterstwie spraw  wewn. p. Switalski wyjechał do. 
Lwowa. Pomoc z powodu rozmiarów kląski jest bar 
dzo utrudniona.

WSTRZYMANIE RUCHU POCIĄGÓW.
Dyrekcja Kole-i Pańsiwowcj we Lwowie komuniku 

je że z powodu oberwania się chmury i uszkodzenia 
torów został wstrzymany z dniem 31 sierpnia aż do 
odwołania ogólny ruch pociągów na całym szeregu 
odcinków w obrębie lwowskiej dyrekcji Kolei Pań­
stwowych.

WIA DOMOWCT Z  KRAJIT

Rozwiązanie Rady m. Lwowa
PAT; Souosf: Urząd wojewódzki m iasta Lwowa 

nadeskAa. gdłiriię Lwowa pismo, Wfctórtmi donos}, 
te  w  {jOtOŁijnuęniu z Tymczasowym Wydziałem 
S  unot ćądow yn. zwalnia obecną tymczasową re- 
pa-amotaćję gminy miasta Lwowa.

Dla tym ęząso^ęgg załatw iania bfaż. Spraw  za­
rządu miasta * Lwowa, powołany rostafle tymcza­
sowy Zafząd miejski, złożony z ku*.<isarza raądo 
wego, dwóch jego zastępców i rady przybocznej 
z głosem doradczym.

Komisarzem r/ąaowym  in.- Lwowa .miamwany 
Zostaje P Juu Strzelecki, naczelnik wvdzralu spo­
łeczno gospodarczego w r-in. śpr. wewn. Decyzja 
co do pierwszego jego zastępcy Dędzie wydana! o- 
sobno, drugim zaś zastępcą , mianowany zostaje 
p. R. Frankoaska, ptarost i przemyski. Ponadto pi­
smo wymienia skład rady przybocznej i  oddaj* 
Urzędowanie w  ręce nowo mianowanego komisa­
rza rządowego. ^

Pism o stwierdza w j kończeniu, że od te* decy-. 
*ji niema odwołaniu.

Nowo mianowany komisarz rządowy m sto
Ęv,owa 1 Strzelecki, objąć ma swoj* suDowloko 
W połowie' września. „

- — o  -------
DR. ANNIE BESSANT W WARSZAWIE. Do 

W arszawy przybyła outatnio 80-letnia staruszka,

tw órczyni i prezeska św iatow ego tow arzystw a 
teozoficznego Dr. Annie Bessant. P. B essant w y­
głosiła odczyt o „Teoz-ofji w życiu narodu1. Ogól­
ny podziw w yw ołały tężyzna i św ieżość intelektu­
alna jakoteż w spaniały  ta len t o ra to rsk i sędziwej 
prelegentki.

ZATRCIE ZĘBÓW POWODEM ŚMIERCI W ła­
ścicielka księgarn i w Kole p. W anda Smętkiewi- 
czowa. cierpiąc na gw ałtow ny ból zęba, idąc spać, 
w łożyła w ząb nieco w aty  z trucizną.
■ We śnie połknęła w atę i nad ranem  obudziła się 
ze strasznem i bólam i -W ezw any niezwłocznie le­
karz  nie zdołał zapobiec działaniu trucizny i w hrót 
ce nieszczęśliw a kobieta zm arła w  strasznych mę­
czarniach.

NIED ŹW IED ZIE pojaw iły się znowu w T a­
trach. M ianowicie na- hali Tom anowej za -d o lin ą  
K ościeliską roztn rgały  niedźwiedzie kilka owiec 
Niedźwiedzie dostały się na polską stronę z T atr 
CJ& kich z dóbr Hohenlohego.

450 enigraiti 9o mml
„Britłsh .United Pręssę" donosi: W  raporcie, spó-' 

rządze nym przez policję hawańską (Kuba), która pro 
Wadzi śledztwo v, sprawie nielegalnego przekracza 
nia przez emigrantów granicy. Stanów Zjednoczor 
nych,, znajduje się szczegół następujący: z 800 cudzo 
ziemców pochodzących prze\yażnię z Orecji ! Polski, 
którzy potajemnie opuścili Kubę 450 zniknęło i nie do

Program stacyj radiofonicznych
Piątek , 2 w rześnia '

K raków  (422 m) 17-25—17'55 P rogram  dla dzieti. 
18—19 T ransm isja  z W arszaw y. 19—19‘25 Odczyt 
pt. „Lis mikita we w ierzeń,ach ludów wschodnich, 
wygł. prof. E. W yrobek. 1930—19‘55 Odczyt pL 
„Przegląd geograficzno gospodarczy", wygł. Dr 
W. Ormicki. 20—2030 Komunikat spo-rtowy i inne 
20 30 T ransm asja  z W arszaw y

W arszaw a (1111 m; 12 i 15 Komunikaty. 15‘20-— 
1(3-15 P rzerw a. 17—17'50 Aimceju dla dziieci. 18 
K oncert |m . in. wvj. z oper i pieśni). 00480 Koncert 
w ieczorny (m. in. pieśni). 22 Komunikaty, 
ro-tm. Żurow ski spadł przed kilku łaty  z konia, 

Poznań. (280.4 m' 13 ; 14. Giełda. 17.39—19. Kon­
cert z kawiarni, 19.55—20.20. Odczy* pi. „Życie na 
wielkim okręcie transatlantyckim".

iWedeń- (517.' ml 16.15. Koncert, 20.05. Wieczór 
ieufioaktówek, (koniedje).

Berlin. (438.9 m) 12. Transm. otwarcia wystawy 
radiotechnicznej. '7 —18.55. Koncert. 20.30. Pieśni w e. 
sołe. 21 i 22.3tfk Koncerty.

jechało dc miejsca przeznaczenia.
Policja kubańska jest zdania, że ci nieszczęśliwi 

zostali popros,tu wrzuceni do morza przez załogi ma 
łych statków, zajmujących się potajemnym przewo­
zom ludzi do Stanów Zjednoczonych, E-mlgranc* BO 
stali uoDrzednic ograbieni z pieniędzy.
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Podejrzenia przeciw młodemu W ęgrowi o zam ordo­
wanie tony potwierdzała sie-

Wi znanej już naszym  czytelnikom  aferze tajem ­
niczej śm ierci ak tork i węg. Anny F orgacs wycho­
dzą na jaw  coraz to  nowe szczegóły, 'po tw ierdza­
jące  podejrzenie, że została  ona zam ordow ana 
przez sw ego męża, D ra B rdely‘ego. Chcąc ohronić 
się przed zarzutem  dokonaniu m orderstw a dla 
uzyskania prem ji asekuracyjnej w  kwocie 10,000 
dolarów , Dr. E rdely  zeznał natychm iast po a re ­
sztow aniu, że ubezpieczenie to  uw ażał za n iew a­
żne, gdyż od czerw ca hr. za legał on z w płatą  ra t 
asekuracyjnych, tw ie rdzen iu  tem u zadają kłam  ze 
znania urzędników  tow arzystw a asekui acyjnego, 
a nadto  okazuje się, że po pogrzebie arty stk i Dr. 
Erdely zawiadomił telegraficznie towarzystwo a 
sekuracyjne o śmierci swej żony. U jaw nione w  to ­
ku śledztw a nowe szczegóły co do kłopotów  finan- 
jsowych E rdelyego , fałszow ania na w ekslach pod­
p isów  żony — do czego zresztą  obwiniony się przy 
zna ł — zdają się potw ierdzać koncepcje, że zabił 
do  swą żonę, d la  zdobycia 10,000 dolarow ej prem ji 
asekuracyjnej, by w  ten sposób w ybrnąć z licznych 
długów.

Go do sam ego przeprow adzenia zbrodniczego- 
plam i przez E rde ly ‘ego, śledztw o rów nież w ykaza­
ło  szereg momentów obciążających go. I tak Dr. 
OWcbler, k tó ry  leczył artystkę po nieszczęśliwym 
upadku  ze szczytu „K anzler" zeznał, że stan F o r­
gacs po w ypadku nie był niebezpieczny. Kiedy 
m a łż o n k o w ie  w  obecności lekarza rozm aw iali o 
w ypadku, artystka zw róciła się do Erdely ego ze 
słowam i; „Kochany Bela, w ydaw ało  mi się, jak 
gdybyś mnie był popchnął'1. Słowa te  w ypow ie­
dziane były bess cienia w yrzutu  tak, że Dr. P ichler 
Ute zw rócił na ten szczegół uw agi, sądząc, że ch >- 
iĆUło o  próbę gwałtownego zatrzym ania upadają­
cej. D opiero  nazajutrz uderzyło go, że kiedy przy­
szedł do hotelu, by odwiedzić pacjentkę, E rdely  
za trzym ał go na schodach i zapew niając o znacz- 
uoj popraw ie stanu zdrow ia swei żony, p rosił ie- 
fcarza, by zrezygnow ał z wizyty. N astępnego dnia 
F o rg acs  zm arła .Stw ierdzono również, że Erdely 
kupli w miejscowej aptece 15 proszków  w eronalu

po pół gram a. D aw ka 5-gram owa w yw ołuje u 
zdrow ego człow ieka śmierć, a temoarazńej m usiało 
7 'A gram a w ystarczyć do o trucia osłabionej p a ­
cjentki. Jak  zeznaje pokojówka, m ałżonkowie 
przedpołudniem  w  dzień zgonu F orgacs ustaw icz­
nie się kłócili. A rtystka w  pewnym momencie 
doznała ataku kurczowego, wobec czego pokojów ­
ka chciaał pobiec po lekarza ; P r  E rdely zakazał 
je j jednak iść po lekarza mówiąc, że żona jego za­
raz  się uspokoi i uśnie, gdyż zażyła proszek na 
sen. W  niedługą chwilę po  tein, o godz. 2-giej po­
południu, Dr E rdely  zaw ołał pokojówkę do poko­
ju i oświadczy! jej z zupełnym spokojem, że żona 
iego um arła. Po chwili D r E rdely  wyszedł i w  we 
stibulu hotelu głośno począł lam entow ać z pow o­
du śm ierci żony, w yw ołując ogólne poruszenie.

.W ostatn iej chw ili ujaw niło  śledztwo, że E rd e­
ly dopuszczał się fa łszerstw  w eksli na w ielką ska 
lę przy pomocy czterech młodzieńców, z a ry sto k ra  
tycznych rodzin w ęgierskich. Młodzieńcy ca podpi­
syw ali weksle, w ystaw ione przez D ra Erdelyego, 
uzyskując bez pokrycia kredyty  w  instytucjach fi­
nansowych Je s t rzeczą charakterystyczną, że 
wszyscy czterej zbiegli z Budapesztu natychm iast 
po otrzym aniu w iadom ości o zgonie żony E rde­
lyego i praw dopodobnie w yjechali zagranicę. Ró­
wnież E rdely  nosił się podobno z zam iarem  w y­
jazdu do Ameryki, czemu jednak przeszkodziło 
aresztow anie.

W rozm owie ze swym obrońcą ośw iadczył wczo 
ra j Erdely, że jest niewinny i p ragnie tylko do­
czekać się sw ej rehabilitacji, poczem popełni sa­
mobójstwo,

W enie w yników  dw ukrotnie przeprow adzonej 
sekcji zwłok, a rty stka  zm arła na para liż  serca i 
dróg oddechowych, w  następstw ie za trucia  wero- 
nalem  i uduszenia, którego ślady widoczne były 
na szyji zm arłej. Zdaje się więc nie ulegać w ąt­
pliwości, że zarów no sp raw cą otrucia, jak i udu­
szenia byi aresztow any Erdely, który w ten spo­
sób zgładził sw ą żonę po nieudalem  zepchnięciu 
jej ze szczytu górskiego. (-es)

Przegląd gospodarczy
Zamknięcie Banku Narodowego

Znowu k rach  „patriotycznej" instytucji 
®ca»a w arszaw sk a  donosi:
Dni Banku Narodowego, prow adzonego przez, 

znanego działacza politycznego p. Dymowskiego 
[(endeka) są już policzone.

W  w yniku rewizja, dokonanej w  Banku N aro­
dowym przez inspektorat bankow y przy m in iste r­
stw ie skarbu, Rada m inistrów  postanow iła na o- 
słatniem  posiedzeniu Bank N arodow y dla rozw o­
ju  polskiego przem ysłu i handlu, mieszczący się 
p rzy  ul. O ssolińskich 8, przym usow o zlikw idow ać 

N iezależnie od tego postanow ienia w yniki rew i­
zji podane są do wiadom ości p ro k u ra to ra  celem 
ew entualnego przygotow ania wniosków karnych 
przeciw ko odpowiedzialnem u za bieg interesó v 
zarządow i banku.

Rewizja m iała Wykazać fałszyw e księgow anie, 
nadużycia depozytowe itp.

W
przaciw  wyrokom  sądowym

W zw iązku z notatkam i, jakie się ukazały  w pra j 
sie, w  sp raw ie  art. 113 ustaw y o podatku przemy­
słowym , dow iaduje się P olska Agencja Publicysty 
czna, że w myśl tego artyku łu  płatnikow i przysłu 
guje praw o odw ołania się do sądu zwyczajnego o.t 
decyzji w ładz skarbow ych, dotyczących kar, a by­
najm niej nie od sumy w ym ierzonego podatku, jak 
błędnie podano w  niektórych dziennikach W ym iar 
bowiem podatków  należy, jak wiadomo, w yłącz­
nie do kompetencji w ładz skarbow ych, których o- 
rzeczenia mogą być zaskarżane tylko do N ajw yż­
szego T rybunału A dm inistracyjnego.

W sp raw ie  w spółdziałania w ładz skarbow ych z 
sądowem i przy w ykonyw aniu postanowień art. 113 
Min. Skarbu wyda niebawem  zarządzenie, uzgo­
dnione z Min. Spraw iedliw ości, k tóre w yjaśnią 
sposób w ykonania okólniku za Nr. 226 z dn. 11 lip- 
ca br.

Porównanie wskaźników cen detalicznych (w 
Słocie) w  rozmaitych krajach w stosunku do cen . 
przedwojennych daje in teresu jące rezultaty . Do- ]

wńadujemy się zatem z zestaw ienia, iż najw iększa 
drożyzna panuje obecnie w  Norwegjl, gdzie w ska­
źnik cen osiągnął najwyższy stosunkow o poziom: 
198!

P o  N orw egji następuje Irland ja  — 182, Hiszpa- 
nja — 179, Danja — 177, Stany Zjedinoczone — 176, 
Indje B rytyjskie — 171, Szwecja — 170, W Bryta- 
nja — 164, Szw ajcarja — 158, Kanada, Niemcy — 
146, F inlandja — 144, w. m. Gdańsk — 135, W ło­
chy (Rzym) — 127. Polska (W arszaw a) — 120, W ę­
gry  — 111, Ęuksem burg — 110, Czechosłowacja 
109, F rancja — 107 i w reszcie A ustrja  — 105.

N ajtańszym  zatem krajem  jest A ustrja.
Podane wyżej w skaźniki cen nie mogą jednak 

dać odbicia istotnego ustosunkow ania kosztów  u- 
Irzym ania ze względu na brak  w skaźnika płac za­
robkowych, co dopieroby dało faktyczny obraz 
rzeczywistości.

NOWE WARUNKI SPRZEDAŻY WĘGLA. „Katto- 
witzer Zeltung" donosi, że od 1 października ogól- 
no-poiska konwencja węglowa zmienia warunki 
sprzedaży. Zarobki kupieckie dla pośredników obni­
żone będą z 6 na 4 proc., a sconto przy kupnie za 
gotówkę z 5 na 3 procent. Z tym warunkiem nie jest 
bezpośrednio (!) związana podwyżka cen węgla, 
gdyż węglarze są zobowiązani do pnzestrzegania 
cen konwencyjnych chodzi tylko o ograniczenie ubo 
cznych zysków pośredników węglowych.

EKSPORT JE IIT  DO AMERYKI Firmy polskie za 
inte.esowane w wywozie Jelit do Stanów Zjednoczo 
nych Ameryki Pófn. otrzym ać mogą w Biurze Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie odpis no­
wych warunków przywozu tego towaru do Amery­
ki.

NIEPOMYŚLNA SYTUACJA NA RUMUŃSKIM 
TARGU LEŚNYM. Sytuacja na rum uńskim  rynku 
leśnym w dalszym ciągu ksz tałtu je  się niepom yśl­
nie. P rzez w zgląd na podniesienie się kursu  leja. 
nie można było przystąp ić do stab ilizacji cen, któ 
re  są naogół wyższe, niż ceny na rynkach mię­
dzynarodowych W zw iązku z tem  eksport drzew a 
rum uńskiego niema na razie  p raw ie  żadnych w i­
doków. Jedynie w  Niemczech udało  się rum uń­
skim przem ysłowcom  leśnym zaw rzeć kilka w ięk­
szych tranzakcyj. W Anglji drzew o rum uńskie 
konkurow ać musi z drzewem polsklem. k tóre Jest 
tam bardzo poszukiw ane

W  d i ic w ią ł i ia i ły d n  d n iu  c i ą g n ie n ia  v .  k l a n  
I d  P o l s k i e j  L o ło r j i  P a ń s tw o w e j  p a d ł y  n s n o  
p u jn e e  w ilo k ssc  w y g r a n a  i

Po 16.000 zł. Nr.: 44495, 88198. Po 5.000 zt. Nr.i 
13445, 17961. P o  3.000 zł. Nr.: 45386, 57633 (los Braci 
Safier, Kraków, Rynek gi. 6), 64157. Po 2.000 zŁ Nr.* 
6706 (los Braci Safier, Kraków, Ryaek gl. 6), 28068, 
55606, 84857. Po 1.000 zł. N r: 17085, 18537, 80189, 
34675. Po 600 zł. Nr.: 2825, 6514, 20256, 26932, 31483, 
38809, 44803, 59343, 61066, 67944. 67949, 77050, 82592, 
91614, 99176, 100605. Po 500 zł. Nr.: 1741, 7461, 10162, 
12116, 14235, 27321, 28093, 37380, 39830, 40078, 44346, 
48919, 57709, 57853, 60493, 62479, 69884, 80327, 81671, 
81944, 83886, 84973, 87943, 93036. Po 400 zL Nr.: 3, 
94, 8267, 9598, 10231, 11395, 12188, 14498, 16346,
17374, 18124, 22897, 23757, 26201, 28150, 29286, 30005, 
31728, 32982, 34571, 36293, 36296, 37939, 38100, 41022, 
41545, 42969, 45992, 46259, 49466, 50509, 59194, 60415. 
60416, 62522, 65544, 66411, 68001, 74045, 74903, 75022, 
82052, 82902, 82923, 84695, 86039, 90257, 92306, 94461, 
94546, 95611, 98968, 102316, 103282, 103820, 104898.

Ponadto 150 wygranych po 300 złotych i 1150 wy­
granych po 250 zł.

UMYŁ klasy
16. Polskiej Luterji Państwowej

są już do nabycia w kolekturze

SRAEi SAFIER, KRAKÓW
RYKEK €Ł. L. 6.

C c d r u g i  l e s  w y g ry w a .
! eny losów, ówiaitka z f 10; połówka zł 20 

cały los zł 41). ■
Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

Z NASŻYCH l e t n i s k

List z L^tra
Prześliczna miejscowość, położona w południo­

wo wschodniej części Beskidu Sądeckiego nad 
w artk im  Popradem , ściągnęła tego la ta  w ielu le­
tników  ze wszystkich niemal stron Polski. Naw et 
W ilno i B iałystok, nie mówiąc już o W arszaw ie, 
były silnie reprezentow ane; ilość letników  prze­
kraczała liczbę 1000 osób. W iększość stanow ili le­
tnicy z K rakow a, T arnow a i N. Sącza.

Dwie duże kolonje letnie kształcącej się m łodzie­
ży żyd., jedna łećzmcza od ła t istniejącej „Na 
dziei", a d ruga — wycieczkowa, „Żyd. Akadem. 
Kół K rajoznaw czych '1 — nieustannym  śpiewem, 
zabaw ą i zdrowym  humorem w niosły w zacisze, 
wsii górskiej niebywałe w prost -ożywienie.

W ślad za młodzieżą z koloołj zjechali krew ni 
i znajomi, uczestnicząc w grom adnym  weselnym 
rozhoworze,

W dnie niepogody, wolne od uroczych wycieczek 
w  przepiękne ^okolice: Głębokiego, Makowic, Roz­
toki, P lrh y b y , Radzlejowej, Rogacza itp. gościły 
grom ady letników  sympatyczne, po m iejsku u rzą­
dzone m leczarnie pp. P aperlego  i Kołbera.

W  ślad za w ielkom iejską publicznością poszły 
im prezy artystyczne, niem al co tydzień urządzane 
w  sali w illi „ P o d h a le '; tniędzy innemi w ielką p o ­
pularnością cieszył się koncert rosyjskich  bałaba 
jek i w ieczór au to rsk i p. Szymona K anta z K rako­
wa, z dochodem przeznaczonym na rzecz „Nadziei".

Rok ten zadecydow ał bezsprzecznie o  dalszym  
rozw oju R ytra, k tóre ma w szelkie dane, by stać 
się w krótce jednem z większych uzdrow isk  gó r­
skich. W  miejscu stacja  kolejowa, poczta, telefon, 
te legraf, posterunek Policji Państw ow ej. W  sezo­
nie letnim  o r d y n u j e  lekarz.

W  najbliższej okolicy R ytra , bó w  Roztoce (1 
km drogi), znajduje się źródło w ody siarczano- 
ie laz iste j, w  Głębokiem zaś (3 km drogi) znajduje 
się sześć ocem brow anych źródeł szczaw y alkalicz­
ne- słonotitow ej z dużą dom ieszką arsenu  1 żelaza, 
o raz  silne źródła siarczane. Ponadto  leży R y tro  w  
węzłowym  punkcie wycieczkowych szlaków  be­
skidzkich, g łów nie zaś na drodze w  Pieniny.

N ow oobrani członkow ie Zw ierzchności Gmin­
nej dają rękojm ię, że gospodarka potoczy się  w 
kierunku jaknajszybszego rozw oju  R ytra , którem u 
w  rpku bieżącym  przyznano zniżki klim atyczne 
o raz  nazwę „uzdrow iska"

Rytro, koniec sierpnia 1927

I
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Nr. 233 „NOWY DZIENNIK'

Wschód 
słońca 

4 m. 47

Zachód 
słońca 

18 m, 24

— NOWY ROK SZKOLNY rozpoczął się 
wczoraj rano we wszystkich szkołach krakow­
skich. Po nabożeństwach młodzież zgromadzi­
ła się w zakładach szkolnych, gdzie nauczycie­
le podali podział godzin na najbliższe dni. Nor­
malna nauka rozpoczyna się w dniu dzisiej­
szym.

Jak słychać w szkołach powszechnych panu 
je wielkie przepełnienie z powodu znacznego 
napływu dzieci i niewystarczających pomie- 
szczeń

— SĘDZIWY KONSUL POLSKI Z TURYNU, 
W Krakowie bawi od kilku dni konsul polski w 
Turynie p. Attiglio Begey w przejeździe do 
swych znajomych i krewnych w Poznaniu P. 
B escy liczy lat 85, jest kawalerem Orderu Po­
lonią Restituta i włada dobrze językiem pol­
skim.

— BIURA KONSULATU WĘGIERSKIEGO 
W KRAKOWIE, od dnia 3 do 14 września br. 
nie będą czyime. Strony interesowane mogą 
we wszystkich sprawach zwracać się do poseł 
stwa węgierskiego w W arszawie, ul. Mokotow 
sika 48.

— UCZCZENIE PAMIĘCI PROF. OLSZEW­
SKIEGO. Międzynarodowa konferencja chemii 
czystej i stosowanej, zakończy swe obrady w 
dniu 14-go września w Krakowie W  tym cza­
sie w obecności delegatów państw obcych na­
stąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
uczczeniu pamięc: znakomitego chemika pol­
skiego, prof. Karola Olszewskiego, słynnego ze 
swych prac w zakresie skraplania powietrza. 
Jednocześnie zorganizowana będzie w ystaw a 
przyrządów; któremi nad swem w !ekopomnem 
odkryciem pracował śp. prof. K. Olszewski.

— WOJEWÓDZKA RADA WODNA. Mini* 
sterstw o spraw wewnętrznych zatwierdziło re 
gulamin czynności wojewódzkiej Rady wodnej 
w Krakowie i obowiązki przewodniczącego Ra 
dy powierzyło prof. Sikorskiemu, emer. profe­
sorowi wydziału rolnego Uniw. Jag. Do czynno 
ści Rady wodnej należy wydawanie opinji w 
sprawach spławu tratew  i spustu drzewa ńa wo 
dach prywatnych, regulacja rzek itd. Rada li­
czy 7 członków z pośród przedstawicieli orga-

• nizacyj przemysłowych i rolniczych.
— SPRAWA REZERW ZBOŻOWYCH DLA 

KRAKOWA. We środę wieczorem w m agistra­
cie odbyło się pod przewodnictwem wiceprez. 
Sarego posiedzenie połączonych sekcyj Rady 
miasta Krakowa, na którem omawianą była 
sprawa umowy o pożyczkę z państwowego 
Banku Rolnego na stworzenie rezerw zbożo­
wych dla miasta Krakowa, powiatu krakow ­
skiego, chrzanowskiego, żywieckiego, nowotar­
skiego i dla miasta Nowego Sącza.

Po dłuższej dyskusji uchwalono wniosek rad 
cy miejskiego dra Grossa, aby wybrać komitet 
sekcji prawniczej, celem dokładnego przedys­
kutowania umowy,, któraby miała być zaw ar­
tą między gminą a pańswowym Bankiem R o i-. 
nym. Szczegółowych informacyj udzielił w tej 
sprawie wiceprezydent dr. Wielgus, poczem 
przewodniczący zamknął posiedzenie, zawiada 
miając członków sekcji prawniczej, że posie­
dzenie jej odbędzie się w sobotę 3 bm. o godz. 
6 ropoł.

— NAPRAWA SZKÓD WITKOWICKICH.
Odnośnie do notatki pod tym tytułem, zamie­
szczonej w numerze z 31. ub. m., prostujemy, iż 
pp. Jętka i Moscheni nie są technikami budo­
wlanymi, lecz dyplomowanymi architektami.

_  d z i e c k o  z r a n i o n e  s p a d a j ą c y m  t y n ­
k ie m .  Podczas napraw y  komina na realności 
przy ul. B arsk iej 1. 90 przez m urarza  Józefa Ro­
mana spadł kaw ałek tynku na podwórze tejże re ­
alności, któ ry  ugodził 4-letniego Salomona j'ngera 
ta je  silnie, że dziecko bezprzytom ne odwiozło po­
gotowie ratunkow e go szpitala.

Jak się dowiadujemy, władze bezpieczeństwa 
w Krakowie ovt-zymały polecenie bacznego śle 
dzenią, e sy  w  obrębie miasta nie znajduje się 
zaginiony gen. Zagórski. Już od kilku dni orga 
na policyjne kontrolują codziennie hotele kra­
kowskie oraz przeprowadzają inwigilację na

dworcach. Władze stwierdziły, że 
ski nie ma w Krakowie kreWnyeh ani bliż­
szych znajomych, a bawił tu poraź ostami przed 
kilku laty w przejeździe samolotem do W arsza 
wy.

Daisie szczegóły tajemniczego samobójstwa oficera.
JaK juz donosiliśmy, we w otrek nad ranem 

znaleziono na błoniach krakow skich ro tm istrza 
W ład. Żurow skiego z pr zestrzeloną głow ą. Despe­
ra t przew ieziony do szpitala załogi nie odzyskał 
przytom ności i w czoraj o godz 4-tfj nad ranem  
zm arł.

W ładze w ojskow e wszczęły dochodzenia celem 
ustalenia okoliczności, tow arzyszących tragicznej 
śm ierci roim. Żurowskiego. Jak stw ierdzono, w y­
szedł on 7, domu w nocy z w torku na środę i pó­
źną nocą zatelefonow ał do żony, że popełni sam o­
bójstwo. P rzerażona p. Ż urow ska w ybiegła z do­
mu i do godz. 4-tej rano  poszukiw ała bezskutecz­
nie po em iście męża, k tóry  tymczasem ta rgną ł się 
na swe życie na Błoniach. Poniew aż rotm. Żu­
row ski wyszedł z domu w płaszczu, którego na 
miejscu nie znaleziono, a nadto stw ierdzono brak

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK PR ZY  PRA ­
CY. Pogotow ie ratunkow e zaw ezw ano do fabryki 
cementu w Bonarce, gdzie między bufory wagonu 
dosta ł się Franciszek Kowalczyk, robotnik i do­
znał złam ania i zw ichnięcia p raw ego ram ienia, o- 
raz  licznych obrażeń w  okolicy praw ego barku. 
N ieszczęśliwego przew ieziono do szpitala na od­
dział chirurgiczny.
— PODCZAS IR A C Y  W PIEK A R N I P łatka p izy  

ul. Długiej 1. 3, uczeń piekarski Jan  Saski (lat 19) 
skaleczył sobie rękę szkłem, przecinając głów ną 
arterję . Zawezwane pogotowie ratunkow e odwio­
zło ofiarę w ypadku do szpitala.

— N IEBEZPIECZNA  Z kBAWA Z NABOJEM. 
"We środę popołudniu znalazł Zdzisław  Kołacz 
(lat 13) zam. przy ul. Grzegórzeckiej 1 13 nieu­
stalonego w yglądu nabój, k tóry  w  czasie m anipu­
lacji przez Kołacza eksplodow ał, uszkadzając mu 
ciężko 3 palce u lewej ręki. Zaw ezw ane pogoto­
w ie ratunkow e po zaopatrzeniu  ran  pozostawiło 
chłopca opiece domowej.

— OBFITY PLON OBŁAWY. W e środę w  go­
dzinach popołudniowych przeprow adziły  organa 
policji po ulicach i peryferjach K rakow a obławę, 
w  czasiie k tórej doprowadzono do poszczególnych 
kom isarjatów  policji ogółem 44 osób. Z tego 20 
po doniesieniu za różne przekroczenia zwolniono 
24 zaś zatrzym ano w aresztach za przestępstw a, 
jak pow rót z szupasu, w łóczęgostw o i poszukiw a­
nych.

ZMABX.lt
Blp. D awid H elsinger, senjor dentystów  k ra ­

kowskich. w łaściciel zakładu dentystycznego przy 
ul. Grodzkiej, zm arł We środę w 82-gim roku ży­
cia. Pogrzeb odbędzie się dziś, w piątek o godz 
3‘30 pop na cm entarzu żydowskim.
— — —  --------4 ...... ■ r ----------  - - M<

W  TYCH DNIACH opuściło prasę nowe w yda­
nie Machzoru na Rosz Haszanę i Jom- K ippur w 
słynnym  przekładzie polskim Dra A. I. Cylkowa b. 
kaznodziei W ielkiej Synagogi w  WaTszawie.

P ierw sze w ydanie tego Machzoru daw no już by­
ło w yczerpane i Machzor D ra Cylkowa przez dłuż­
szy czas był rzadkością na rynku. Jak  wiadomo, 
Dr. Cylkow’ przetłóm aczyj też biblję na język pol­
ski i polska kry tyka literacka odzyw ała się o jego 
przekładzie najchlubniejszem i recenzjami.

P rzekład Machzoru na Nowy Rok i Sądny Dzień 
stanow i literack ie  dzieło sztuki. Polszczyzna Cyl­
kowa jest klasyczna i będąc zarazem  świetnym 
znaw cą tekstu  hebrajskiego, Dr. Cylkow w zniósł 
się w  swoim przekładzie na najwyższy poziom a r ­
tyzmu i poezji. Niejeden kusił się naśladow ać Dra 
Cylkowa i w ielu też tłóm aczyło Machzor na jeżyk 
polski, ale dzieło Cylkowa jest po dziś dzień i na 
długo pozostanie najlepszem w tej dziedzinie.

Nowe wydanie ukazało się na dobrym papięrze, 
ładnie w ydrukow ane. we w spaniałej opraw ie i 
sp raw ia  doskonałe wrażenie.

Należy sie w tern miejscu' w yrazić podziękow a­
nie Komit. W ielkiej Synagogi w  W arszaw ie za 
uprzystępnienie nowe "' \W h z o r r  r jo r^ k e m n  „ 

obniżeniem a - o  ? Ha <->’• - ( omów -Jo 
zł. 1°. ■ril'- *«••»£ m plarz pierw szego wydania -o  
sztow ał zł. 30. 2178 -

rew olw eru  i dokumentów przy desperacie, przeto 
zachodzi przypuszczenie, że leżącego bezprzylom- 
niep i śm iertelnie rannego oficera, ograbili jacyś 
opryszki. W tym kierunku -organa bezpieczeństwa 
prow adzą dalsze śledztwo.

Jak  już donosiliśmy, rotm. Żurow ski podał W 
liście do DOK. jako powód rozpaczliw ego kroku 
nieuleczalną chorobę płucną. Nadto ustalono, że 
doznając złam ania podstaw y czaszki; od tego cza­
su często zapadał na zdrowiu i niejednokrotnie 
trac ił przytomność. W ub. roku popadł w omdle­
nie i leżał nieprzytom nie blizko tya.zień. Na dwa 
dni przed zamachem, rotm. Żurowski dostał sil­
nej gorączki i przypuszczalnie pod wpływem de­
presji, w yw ołanej chronioznem cierpieniem, ta r­
gnął się na sw e żyoie.

A. BROSS, KRAKÓW, Elorjańska 44, poleca: rę-
kawiczki skórkow e, kurtkii skórzai.e, płaszcze ga­
bardynow e, im pregnowane, gumowe. 2ł 06e r

PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES", Kraków, Stolarska 13. 1608

List z Brzeska
Akcja opieki sierocej. — Kolonja wakacyjna. —* 
Opieka społeczna. — Akcja dla budowy żyd. do­

mu ludowego.
Z radością przychodzą, nam nadmienić, że akcja 

dla opieki nad sierotam i żydów skiei.d w  Jrze jk n , 
obejm ująca cały pow iat poiiłyc&uy brzeski, & skon­
centrow ana pod zarządem  Słow. dla opieka nad  
siero tam i żyd.., czyni - jak  na nasze stosunki - zna­
czne postępy, tak  pod względem m aterjaJnym  jddti 
i moralnym. I lak urządziła w  roku bieżącym ko* 
lonję w akacyjną dla sieró t, w  Czchowie^ k tóra łą* 
cznie z akcją odzieżową kosztow ała przeszło 1,000 
zł. Kolonja ta  została  w izytow ana — oprócz dełe- 
gacyj z  ram ienia stow arzyszenia w  B rzesku —*• 
także przez Delegację O kręgow ą z ram ienia Zy fL r  
zku Tow. opieki nad sierotam i w  K rakow ie w  o* 
sobach pp. Dr. H enryka L esera, gen. sekr. Zwiąż* 
ku o raz  Fenigera, k tórzy  też przyczynili się sub* 
w ercją  na pokrycie kosstó  V tej kolonji. O soło «* 
rządzenia aolonji w Czchowie zasłużyli się szcze­
gólnie p. Chaskel K luger o raz  iodzk*a W aw elberg. 
Akcja w ogóle rozw ija się bardzo ładnie, a fundu­
sze na ten cel z każdym miesiącem się powiększa* 
ją. Z użnauiem też przychodzi, nam podkreślić zro­
zumienie dla naszej akcji po stronie tutejszego 
M agistratu, k tó ry  podw yższył nam osta tn io  sub­
wencję z 50 na 100 żł. W ierzymy, że z biegiem 
czasu subwencja zostanie podwyższona do rze­
czywistej wysokości, na jak ą  zasługuje, i że redu 
keja Jointu amer. nas tak  bardzo me dotknie.

Jedynie cp ieka społeczna pozastaw ia w iele do 
życzenia, gdyż mimo ustaw ow ego obow iązku jesi 
ona przez gminy naszego pow iatu —  z w yjątkiem  
M agistratu  w Brzesku — zupełnie ignorow ana. 
W szystkie nasze prośby i zabiegi w  ■ym k ierun­
ku spełzły na niczem tak jaaby ustaw a ta  w  na­
szym powiecie w cale nie obow iązała. C harak tery­
stycznym jest przy tern fakt, że Mładze kompeten­
tne, a nawet W ojewództwo zajm ują gięciom na­
szych zażaleń nie ty lko stanow isko pasywne, ałe 
w prost odmowne. Ufamy jednak, że nowy S tarosta  
p. Hendrich, k tóry  w ykazuje duże zrozum ienie i  e- 
ncig ję dla spraw  adm inistracyjnych, zairnie się tą  
spraw ą.

W końcu pragnęlibyśm y nadmienić kilka słów  o 
akcji dla budowy żyd. domu ludowego w Brzesku. 
Rozw ija się ona żywo i żywimy nadzieję, że po 
zażegnaniu konfliktu, jak i się osta tn io  zarysow ał 
pomiędzy członkami, dojdzie do większych w ysił­
ków. a w niedalekiej przyszłości cel swój urzeczy­
w istni. Apelujemy też do wszystkich, którzy dowta- 
ną od nas odezwę z cegiełką, by nie odm ówili nam 
skrom nego datku, którym przyczynią się do rea li­
zacji tak szczTtae-jo celu. jakim jest w ybudowanie 
w łasnego Żyd. Domu Ludowego.
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Rezdiwięki wiedeńsko-austrjackie
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

M artwy sezon — tego roku we W iedniu 
W tragicznie duślowricm znaczeniu — ma się 
ku  końcowi. Przez eaiy rok jest W iedeń iden 
tyczny z AuslHą. Co się dzieje we W iedniu, 
znaczy, co się dzieje w Austrji, z wyjątkiem  
upalnych  miesięcy ferjalnych. Pustoszeją 
wtedy kawiarnie , wielkie miasto wymęczone, 
bez tchu, monotonnie zrywa kartk i z kalen - 
darza i reguluje przechadzki wedle oficjalnej 
zapowiedzi o pogodzie, k tóra nigdy zresztą 
nie odpowiada prawdzie. W tedy W iedeń ukła 
da się do męczącego snu letniego, a żyje Au- 
slrja. Na Semmeringu five o‘clock zaczyna 
się już nad ranem..., w Salzburgu przeżywa 
s i ę . . Sen nocy letniej" w Reinhardtowskiem  
oświetleniu, a Tyrol za drogie pieniądze gości 
„bezbożnych" Wiedeńczyków, których zresztą 
nienawidzi.

Scherzo. I tego roku tak było, ale z małą 
różnicą, że karaw any obcych zwiedzały W ie­
deń, by z wygodnych pozycyj automobilo­
wych, z autopsji poznać aienę rewolty lipco­
wej i gruzy Pałacu sprawiedliwości. Naokoło 
tego, ongiś okazałego, gm achu roiło się od 
kolporterów, sprzedających fotografje z k rw a­
wych dni i... p iśm idła antysemickie. Heca 
nie ustaw ała w ciągu tych upalno-dusznych 
JAni. P ism idełka tłustym  drukiem  pouczają 
obcych, że np. między spaleniem Pałacu spra 
,Wiedliwości we W iedniu, a m ającym  się od­
być Kongresem sjonistycznym  w Bazylei jest 
jasny związek przyczynowy...

Furioso. Między stronnictw uiai toczy się 
namiętna polemika. Praw ica rządząca chciała 
by najchętniej uśmiercić lewicę, będącą w opo 
zycji. Ale socjaldemokraci ataki na rząd prze­
rzucili na policję w całości, a później na oso­
bę jej prezydenta, Schobera. Dr Scliober od­
piera zarzuty, podkreślając, że znajduje się 
między kowadłem a młotem. W  jego słowach 
to brzmi, że „praca jego, jako prezydenta po- 
łfcftL przy wiecznym antagonizm ie między 
rządem centralnym a rządem  W iednia w y­
maga niemożliwego zasobu zdrowych ner­
wów i  bezgranicznego taktu"... Nie można 
odmówić racji tem u twierdzeniu, które trafia 
jW sedno rzeczy, że nietylko policja, ale i le- 
?a ścu i  praw ica są winne, że doszło do rozle-

Genewa, 19 . (D) Posiedzenie Rady Ligi Na­
rodów rożpoczęło się o gudz. 11-tej przedpo­
łudniem . Posiedzenie było tajne. Przew odni­
czył delegat Chile VilLgas. W  zastępstwie 
B rianda, który przybywa dopiero jutro z ja ­
w ił się Paul Boncour. Polskę reprezentuje m i­
nister Sokal.

Na tajnem  posiedzeniu rozpatryw ała Rada 
l ig i  spraw  gdańskich między innem i sprawa 
polskich składów am unicyjnych na W ester­
platte. Delegat polski Sokal przedstaw ił polski 
punkt widzenia w tej sprawie zaznaczając, że 
sprawy wytoczone przez Senat gdański zosta­
ły ostatecznie załatwione istniejącym i trak ta ­
tam i, wobec czego Rada Ligi nie m a powo­
du zajm owania się temi sprawam i.

Przeciw stanowisku Polski w ystąpił Dr 
Stresem ann, poczem wywiazala się dłuższa 
dyskusja.

W  rezultacie uchwalono przekazać sprawę 
postoju polskich okrętów wojennych w porcie 
gdańskim  oraz składów am unicyjnych na 
W esterplatte specjalnej kom isji złożonej z 
prawników celem wyrażenia swej opinji.

Dr Stresemann w ystąpił przeciwko odracza 
n iu  sprawy zaznaczając, że Rada Ligi nie po­
w inna wywoływać w rażenia jakoby sprawy 
gdańskie bylv stale odraczane.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek j

wu krwt! Rząd zasila prasę ciągłemi pochw a­
łam i pod adresem policji, w yrządzając jej 

ostatecznie niedźwiedzią przysługę. Policja 
powinna się, na stosunki austrjackie, oprzeć na 
zaufaniu wszelkich sfer i klas, a nie na zaufaniu 
tylko prawicy, będącej u steru. Amnęstja dla 
uwięzionych po wypadkach lipcowych, wielce 
by um ysły uspokoiła, jeszcze więcej, niż plano­
wane reformy, których potrzeba dla w ew nętrz­
nej i zewnętrznej służby policyjnej, wykazuje 
poprostu, że policja technicznie nie stała na 
wysokości swego zadania! Uchwalony dla zmo 
dernizowania policji budżet, w  wysokości 800 
tysięcy dolarów, ma tę pozytywną stronę, że 
chce na przyszłość uniemożliwić rozlew krwi!

Moderato. Wobec tego problemu, — spokoj­
nego i zupełnego zlikwidowania niepokojów i 
walk wewnętrznych w Austrji, — usunęła się 
na plan dalszy kwestja „Anschlussu“. Socjali­
ści, pierwsi zapalczywi heroldzi tej idei, nie 
chcą przyłączenia Austrji ao, — wedle nich, — 
reakcyjnych Niemiec, prawica zastępuje wielki 
przem ysł aastrjacki, któremu grozi pochłonię­
cie przez wielki przemysł Rzeszy, a domorośli 
hakenkreuzlerzy przecież marzą tylko o. wcie­
leniu do Bąwarji, pod egidą tapicerskiego ter­
minatora, Hitlera.

SpoKojme więc się stało wokół „Anschlussti". 
a prasa austriacka, o ile nie jest partyjnie zaan­
gażowana poleca w tej materji receptę Gam- 
betty: „Zawsze o tern myśleć, a nigdy o tern 
nie mówić".

Valse. Poza temi troskami, ma Austria jedną 
wielką troskę: Skąd dostać pieniędzy? Wokó! 
tego problemu kręci się rząd w kółko, — walc 
austriacki! P rałat Seipel pod tym względem ma 
niemałą rutynę. On to uzyskał pierwszą poży 
czkę od Ligi Narodów. Miał wprawdzie dob­
rych doradców. Tragicznie zmarły dyrektor 
Anglobanku, żydowski finansista Rosenberg, 
niezmierne w tedy położy! zasług! dla Austrji. 
Pożyczka wtedy się udała. Obecnie, po wyczer 
paniu pierwszej stabilizacyjnej pożyczki, myśli 
Seipel o inwestycyjnej. Bezsprzecznie uzyska 
ją rząd. Bilans jest dobry, — podatki wpływają 
i... Austrja bez środków z n a tu ry . rzeczy, musi 
się oprzeć o finansjerę Rzeszy niem;eckiej.

Wiedeń, we wrześniu. D r T. Nussenblatt.

0 godzinie 10 rano. Przed posiedzeniem publi­
czne odbędzie się posiedzenie tajne.

Wobec zdemolowania głównej sali obrad Ra 
dy Ligi Narodów w czasie dem onstracji z po 
wodu stracenia Sacco i Vanzettiego, Rada L i­
gi obradowała dziś w szklanej werandzie, na 
której nie znać uszkodzeń, dokonanych przez 
demonstrantów.

Grecja kandyduje do Rady Ligi
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Genewa, 1. 9. (D) Grecja wysunęła oficjalnie 
kandydaturę Politisa na stanowisko niestałego 
cz'onka Rady Ligi Narodów w miejsce Bene­
sza. Poza Grecją wchodzą w ra thubę jako kan 
dyaaci na m iejsca niestałe: Fanlandja, D anja
1 Portugalja.

Mewia poiike-łGteisftie aa § i  M e
Ryga, 1 9. PAT. Jak  donosi prasa rokowania 

handlowe łotewsko-polskie prowadzone są w 
szybkiem tempie. Zdołano osiągnąć rozwiąza­
nie wszystkich najważniejszych trudności w 
sprawie kontyngentów towarów oraz zezwo­
leń. Obecnie pozostały tylko do uregrulowania 
drobne różnice natury  praw nej 1 rtdakcyjue.
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hm a i t i M a i m  a. M a  SlwitM n
uprew ad^ona przem ocą z Za* 

kopanego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Zakopane, 1 9. (R) W ielkie poruszenie w y­
wołał tutaj fakt uprowadzenia znakometej ar- 
tystk i-m alark i p. Zofji S lryjeńskiej z Zako­
panego W czoraj w nocy zjaw iła się w m ie­
szkaniu pani Stryjeńskiej policja wraz z leka­
rzem. Artystce oświadczono, że jest podejrzą 
na o obłęd, poczem wywieziono ją  pod eskor 
tą policji z Zakopanego w niewiadom ym  kie­
runku. Pani S tryjeńska m iała spokojnie o- 
świadczyć asyście policyjnej, ze nie przypu­
szczała, iż nikczemność mogła sięgać tak d a­
leko.

Szereg artystów zamieszkałych w Zakopa­
nem zamierza wszcząć akcję celem uwolnienia 
p. Stryjeńskiej.

— o ——

T n o i i z e  BuWiin w Mopam
(Telefonem od naszego korespondenta).

Zakopane, 1 91. Dziś o godzinie 6-tej rano 
znaleziono niedaleko Zakopanego obók toru 
kolejowego jokiegoś młodzieńca z rozbitą gto 

-wą i ciężkiemi obrażeniami na ciele, dającego, 
słabe oznaki życia. Jak  się okazało, jest to 18- 
leini Zdzisław Kobielski z Piotrkowa. Kobiet- 
sldego przewieziono w stanie ciężkim do szpi­
tala. Polic ia w Zakopanem  otrzym ała wczoraj 
list z zawiadomieniem o zabiciu Kobielskiego 
przez anonimowego sprawcę. Również przy Ko 
bielskim znaleziono list grożący śmiercią ze 
strony tajemniczego osobnika. Śledztwo usta­
liło że morderstwo było sfingowane listy bo­
wiem były pisane przez Knbielskiego. W ido­
cznie wiec, popełnił samobójstwo. Powody tar 
gnięeia się Kobielskiego na życie nie są znane.

FaŁ areszt odcięt" od świata 
& * v a l t o « r b w x j « V  RuimunJE.

Bukareszt, 1 9. PAT. Z powodu burzy zo­
stały uszkodzone tv R um unji linjc telefonicz­
ne i telegiaficzne tak, że Bukareszl pizez pe­
wien czas odcięty bvl zupełnie od świata. Pod 
czas burzy w Bukareszcie piorun uderzył w 
budynek Wyższej Szkoły Gospodarczej i za­
palił dach. który po większej części spłonął. 
W Jassach > burza obaliła słupy telefoniczne i, 
telegraficzne, przyczem ruch uliczny przez 
pół dnia był zatrzym any.

RZECZY CIEKAWE

Samochodowe hekatomby
Rzecz nie do w iary a jednak prawdziwa! Ze 

statystyki ogłuszonej przez am erykańską han  
dlową Izbę Samochodową wynika, że ilość 
osób, zabitych w ciągu “iedmiu osiatn;ch tai 
naskutek wypadków automobilowych przekra 
cza liczbę żołnierzy, którzy padli ofiarą w iel­
kiej wojny. O J 1 stycznia 1921 r. do 3J gru­
dnia 1926 roku postradało życie w ten sposób 
ogółem 1371)17 ludzi, podczas, gdy straty  a r­
m ii am erykańskiej wyniosły 120.050 żołnierzy 
i oficerów. W  okresie siedmiu lat samochody 
poraniły lżej lub ciężej przeszło 3.51)0,000 orób 
w  Stanach Zjednoczonych.

Kamienne zwfercisdto
Archeologom angielskim, prowaadzącym  

naukowe poszukiwania w  B rytyjskiej Kolum 
bji, udało się znaleźć niezwykle rzadki ii cen­
ny okaz lustra kamiennego używanego nie­
gdyś przez plem iona tubylcze. Jest to cienka 
płyta, wyrobiona z czarnego kam ienia i nader 
starannie odnołerowana. Jeden z najstarszych 
mieszkańców pobliskiej wioski wytłum aczył 
uczonym, jw jak? sposób posługiwano się ta- 
kiem zw ietciadłem. W ilżono m ianow icie ję- 
go powierzchnie i wówczas odbijało się wjswst 
ko 7. wzorową dokładnością, nawet k o 'o r  w ło ­
sów  i oczu.

Otwarcie sesji Rady Ligi Narodów
Sprawy gdańskie oddane komitetowi prawników.

(Teleuam  własny „Nowego Dzieunika")
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakowska

Kruków, 1 9. Akcje niejednolite. D olar u trzy­
mamy.

Akcje: G órka 57, Chodorów 146.
Zebranie giełdow e przeszło  pod znakiem ogól­

nej m ecnęci do pracy. T ransakcy j dokonano jedy­
n ie  Chcdurowem  przy  nieco w iększych obrotach i  
G órką po kursach  znacznie mocniejszych. G órka 
W silnicjszem  zainteresow aniu. Reszta pap ierów  
bez ruchu utrzym ane.

Np pogiełdzdu sytuacja podobna. O broty słabe, 
ruch  ospały. P łacono: Ix>koino4*wy 1.555 i 5 proc. 
Poż. konw ersyjna 0.61.

Na rynku w alu t i dewiz tendencja na ogół ntrzy  
mana N astró j słaby przy nadm iarze tow aru  i ma- 
lem  zapotrzebow aniu. W  K rakow ie do lar got. 891 
—8.91 i pół, czeki bankow o 8 94—8 95 W arszaw a 
got. 8.903/4—8.911/4, czeki 8.93.90 Lw ów  got. 
8.90 1 pół do 8.91. czeki 8.94—8.94 i pół Katowice 
got. 8 91 1/4—8 913/4, czeki 8.94 i pół. Reszta de­
w iz w stosunku parytetow ym  do dolara bez zm ia­
ny. Bank Polski płacił bez zm iany za got. 8.88, za 
czeki na N Jork  8.91.

Giełda warszawska
W n m n w *  1 fc»r. ip a t .j G ie łd a  w a lu ty
Polany 8*91. s*-r*. 8*93. kun. S*89.
PeJgJa 194-50, 124-81, 1?4M9.
Holandja 358-40. sprz. 359-30, I ud. 357*50 
Londyn 43‘48 sprz. 43-60, kup. 43-37 
N. Jork 8"93. sprz. 8*95. kup. 8-91.
Paryż 35-07. sprz. 35-1" kup. 34-9ł 
Praga 26-51 sprz. 26-57 t up. 26'45 
Szwajcarja 172'46. sprz. 172-89. I;up. 172 03 
Włochy 48-70. 48'82. 4L58 
Wiedeń 126 05 Ku-. l' 6"36 sprz 125-74 
W arszuw a, 1. 9 PAT. Akcje: Bank Handlowy 

123, Bank P olsk i 130.50, 130, Zachodni 20, Zw. sp. 
zarobk. 83, Siła i Św iatło 89, Częstocice 2.90, Cu­
k ie r 4.90, F irley  49, 56, W ęgiel 92.50, Nobel 48.50, 
M odrzejów .905, O strow iec 87, 88.25, Parow ozy  
39.40, Pocisk 2.12, 2.25, 2.19. Rudzki 58.50, S ta ra ­
chowice Ul.75, 61.25, 61.50, Ż yrardów  17 25, 17.50, 
B orkow scy 3.20, 3.15. 5 proc. pożyczka konw ersyj- 
na 62. 10 j>roc pożycz! a kolejowa 162.60, 5 proc 
pożyczka dolarow a 84, 84.25.

Giełda lwowska
Lw ów, 1. 8 (O.) Akcje; Pożyczka konw ersyjna 

61, Ziemski Bank K redytow y 0.04, Gazy wschodnie 
26 25, 26, Lokomotywy 155, Gazolina 37, 37,25, Nie- 
m ojowski 1.60, 150, Tesp 27 25. listy zast. Banku 
Hipotecznego 48, 48.25, 4 proc listy  zas. Banku 
Hipot 52, O b ro ty ‘ cokolwiek zwiększone, kursa 
naogół chwiejne, tendencja n ejednolita, usposo­
bienie żywsze.

ClelGa ftEit tkska
M l e t c ż  r .  1 t . r .  •1 . A.  T.). C c  w izy . 

Pm steidsn' 266-7P telMlfti 12‘46. Rerlin 16S46 
f luksela £S*Cl l i ( t t j i s ? i  123(5 ho|fcubagu 169*60 
Londyn S4--.2 ; adiyi 119' 0 . i|'.c iai. 36*58. ć.ow .
„ort; 707*16 i. sio lt 5*k6,ji a ią , 27*76 1 laga 20*97
Łolja 5"i0. z.c.tl.oin. lbC-L5. Warszawa 7909—79*3/ 
zurycb JS1.-L9 Ameiykańtkit 706-—. nitmieckie 168T0 
angielskie 8->*L5, polskie 79*— 7rnO =zf|a,taiskit 136*20 
śzesiue 20*4 0 węgierskie 12390 .

i k t j h . .  i .i.cniewski lebO. Liitsja — j— . tanio 
u . ,  i.uijaiy 6030, ualicja bb’ . bielsza 4'9o 

i.sus u.augo.si.. —*— oans tilp. — — lepcge . -----
t Icicia tb ijth s k a

Zui-ycli, 1. 9 PAT. Londyn 25.215/8, Nowy Jork  
5.io./o, lio lauu ja  2U/.30, Berlin 125.83, Wiedeń 
73.0J i poi, bzloKUolm 139.30, Gaio 13o oU, Kopen­
haga j3<s.90, bo ija 3.75, P rag a  1 j .ot, \\a rs z a w a  
58, Budapeszt 90.77 i poi, B iałogtoa 9.13, Ateny 
6.32 i poi, K onstantynopol 2.57 i pot. Bukareszt 
8.21.5, U elsingiors 13.07.5, Buenos A ires 221.

utettia iioatojorshd
Nuwy Jo rk , 1. 9 (AW). kkarszuyya 11.20, Londyn 

4ao 1/3, P a iy ż  392 1/8, Wiedeń 14.50, P ra g a  29u fc/Ł 
W łochy 544 i pół, Beigja 13.93, Budapeszt H al, 
Szw ajcarja 19.28, H elsingiors 25.2, Solja 0.72.59, 
H olandja 40.06 i pół, Oslo 26.11, Kopenhaga 26.77, 
Sztokholm 26.85, H iszpanja 16.88, Tokio 47.25, Bu­
k aresz t 62, Berlin 23.791/4, B elgrad 173, M ontreal 
99.97.

Tym  ł*. T .  Prenum eratorom  z p ro ­
w incji. kt&rzy nie odhow ia b e z ­
z w ł o c z n i e  prenum eraty na mie­
siąc wrzesfeft, wstrzymamy z dniem  
10 bm . wysyłką naszego pisma.

Kto wygrał dolarówka?
*> (Telefonem od naszego korespoudeotaj -gg

W arszawa. 1. 9. Siin. Na łzisiejszem ciągnie- dolarów — nr- 117,593, 121,481, 706.746. — 1.000 
niu dolarówki główna w ygrana w  wysokości f dolarów nr. 747,533, 346.212, 784.209. 316.857,
40.000 dolarów padła na numer 890.288 — I 515.866. Pozatem  wylosowano 10 prjfctnij dolaro
8.000 dolarów w ygrał numer. 754.450, — 3.000 J wych po 500 dolarów i 50 po 100 d Jaró w .

Wylew Sanu w Przemyślu
(Telefonem od naszego korespondenta)

Przemyśl. 1. 9. T- Po katastrofalnym wyle­
wie W iaiu nastąpił dziś także wylew Sanu, 
którego poziom podniósł się o 5 metrów ponad 
stan normalny. W ezbrane fale zalały W ybrze­
że Kościuszki, ulicę 22 stycznia, Płonie Zasań- 
skie, część W ybrzeża Piłsudskiego, całą ta r­
gowicę, ulicę Nadbrzeżną i inne. Między innemi 
zalane zostały: Dom robotniczy, gimnazjum na 
Zasaniu, Zakład br. Albertów, elektrownia, rze 
źnia miejska, zakład czyszczenia miasta, lodcw 
nia miejska itd.

Wobec zerwania mostu na Sanie w Iskoniu.

komunikacja z Dubieckiem została przerwana. 
Między Korytnikami a Przemyślem woda zala­
ła drogę na przestrzeni pół km. Ogółem stoi 
pod wodą w powiecie przemyskim 39 wsi. Po 
Sanie płyną wielkie masy drzewa, które przy­
gotowane były na spław. Zerwany plot klubu 
sportowego „Hagibor“ uderzył w resztę mostu 
drewnianego, który runął.

Starostwo przemyskie zwróciło się do Woje 
wództwa o wyasygnowanie doraźnej sumy dla 
ofiar powodzi.

W ostatniej chwili woda nieco opadła.

Sowiety zakupują broń w Ameryce
N ow y J o rk ,  1 9. PAT. Departam ent sianu 

zakomunikował firm om  am erykańskim , które 
chciały sprzedać Rosji sowieckiej 150,000 k a­
rabinów, że potępia tę transakcję. W  kołach 
dyplomatycznych w W aszyngtonie śledzą lę 
sprawę z największą uwagą, ponieważ zakupy 
broni w Ameryce są oznaką, iż rynek niemiec 
ki jest dla Rosji po zerwaniu z Anglją zam ­
kniętym , tak, że musi ona kupować broń w 
Ameryce.

Transakcja n?e doszła do skutku
N ow y Jo i k, 1 9. PAT. Korespondent „N .

Y. Times" w W aszyngtonie donosi, iż roko­
wania prowadzone z agentami rządu sowiec­
kiego w sprawie nabycia w Stanach Zjedno­
czonych 150,000 karabinów zostały wstrzyma 
ne skutkiem  odmowy dep&i tanieniu stanu n a  
wywóz tej broni. Agenci nabyw ający broń' 
przybyli do W aszyngtonu z nowym kontra­
ktem  w sprawie kupna karabinów  i już przy, 
gotowali go do podpisania, gdy powiadomio­
no ich, że departam ent stanu nie zatwierdzał 
transakcji.

C z a n k -K a j-S z e k  po  upad k u .

K a r y k a tu r a  .sow iecka  gen era ła  chińskiego, k tó ry ,  
jak w iadom o, opuścił a renę  polityczną.

(rak wlaMii o sam locie l i l i a
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Nowy Jork, 1 9. (D) Associated Press do­

nosi z Ottawy, iż otrzym ała wiadomość jako­
by w okolicy Quebee (Kanada) widziany był 
samolot zdążający w kierunku zachodnim. — 
Przypuszczają, że jest to samolot prowadzony 
przez M;nchina.

Natomiast dodaje równocześnie Associated 
Piess, że na radjotełegraficzne zapylanie, skie 
rowane do różnych punktów czy nie widziano 
samolotu Minchina, nadeszły* negatywne odpo 
wiedzi.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI
— OSTATNI TYDZIEŃ L O TE ItJI LOTNICZEJ

na przeloty do Lw owa i W arszaw y tam  i z pow ro  
tern kończy się w  sobotę dnia 3 bm., poczem na­
stąpi w ylosow anie w ygranych biletów. Pozostałe 
losy są do nabycia w  kioskach w  Rynku przy uł. 
Kai .neiickiej W ygrane zostaną natychm iast po­
dane w  dziennikach i ogłoszone przez radjo. Do­
chód przeznaczony na somolot san ita rny  dla K ra­
kowa.

— PREZYDENT RZECZYPOSPOLITE PROF. 
MOŚCICKI przybędzie do K rakow a po raz  p ie r­
wszy w oficjalnym  charak terze dnia 23 bm. na 
dwudniowy pobyt Odnośna zapowiedź nadeszła 
w  dniu wczorajszym  do w ładz krakow skich.

— POKAZ W ALKI GAZOWEJ. Z Kom itetu 
Tygodnia Lotniczego donoszą nam, żo w  niedzie­
lę 4 bm o godz 4-tej popoł. odbędzie się na bło­
niach krakow skich pokaz zasło ry  dymowej-gazo 
wej oraz w alki i obrony chemicznej, w skutek cze 
go dostęp na błonia począwszy od parku  D ra Jor* 
dana od godz 2-giej popoł będzie zamknięty.

— POŻYCZYŁ I N IE ODDAL. P io tr  W irtiuk 
w łaściciel wypożyczalni row erów  przy ul. Ska­
w ińskiej zgłosił do policji, że dnia 28 ub - nie­
znany osobnik wypożyczył row er m arki „Veri- 
tas," w artości 140 zł, k tórego dotychczas nie zw ró­
cił.

Iii „ i i  izi%

Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO
(pocz o godz. 7'30 wiecz.)

Piątek: „Proboszcz wśród bogaczy'.
Soboli: „Król" (prem jera).

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W
NOWOŚCI: „Nędznicy".
BAGATELA: „Mdość a sport"
WARSZAWA: Rekordowy podwójny program

senzacyjny: „Szatan Prerji*', dram at w S aktach 
i „Piekiem-1 intryga".

WANDA: „Rozpętane żywioły".
SZTUKA: „Księżniczka T rala la".
UCIECHA- „Przygody księżnej Somow (Helia 

Moja i P tw c ł Ilcidemann)
PROMIEŃ: „Księżna Gdańska (Madame Sao»

Gcne) (Gloria Swansonl.
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dostarcza jako Biuro Sprzedaży

M A  7 BISMARKA
Rury walcowane bez szwu dla przewodów gazowych, wod­

nych, olejowych, rury płomienne, kotłowe, kołnierzowe, mufowe, 
jakoteż rury stalowe i L p.

Bednarkę na zimno walcowaną dla celów opakunkowycb 
jakoteż dla najróżniejszych celów przemysłowych w gatunku 
ciemnym i błyszczącym.

Stal resorową w szelkiego rodzaju 
jakoteż po oryginalnych cenach.

SYNDYKATU POLSKICH HUT ZOAZKYCH
wszelkiego rouzaju żelazo sztabowe, bednarkę ua gorąco walcowaną, drut 
walcowy, dźwigary, szyny z odpowiednim mateijalem drobnicowym, blachy
grube i cienkie i Ł p. .2189 er

DROBHE OGŁOSZENIA
DOSKONALE umieszczenie dla intellg. młodzieży 

«łx>i*a płci w ccuitrum miasta. Informacji z grzecz­
ności odzieli adw. Dr. Krengel, Kraków, ul. Grodz- 
ka 32. telefon 3055. 2064x

ZDOLNEJ ekspedientki z branży modnej poszuku- 
le firma Maks Bohrer, Kraków, Floriańska 27. 2181x

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, stenografu­
jąca w  obydwu językach, poszukiwana do poważne­
go przedsiębiorstwa przemysłowego. Zgłoszenia pod 
„Fabryka" do Adm „N. Dziennika". 943 g

WDOWA po aczędnflni państw, przyjmie studen­
tów  łub strrdentld, z calem utrzymaniem. Opieka za­
pewniona: Jasna 3, EL p. na lewo 945x
—  ............  t---------------------------------- - ———

OKAZYJNIE do sprzedania młyn motorowy, go­
spoda 'y badynek 1 raierzkmiie murowane z ogro­
dem 3/4 morgi, tai w mieście. Adres: Schoel., Dę­
bica. 2182 x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa lacbowe korespondencyjne prof. Sekulo- 
/wfcza, W arszawa, Żói-w ia 42. Kursa wyuczała listo­
wnie: buchaltera, rachu-ikowosci kupieckiej, kore-
apondencjł handlówek stenografii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończenln 
świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEKTÓW ! 150lx

n u ć  t o i n  l i s t e m  a M « P i t e
MAJER Ba ŁABAN

E
Warszawa 1927. str. 205 i 27 ryc. na 16 tabi. 

Cena 31 6.
Skład główńny w księgarni:

M. I. Fre. Ja, Warszawa, Rymarska 16

BIURO ORGANIZACYJNE 
I BUCHALI I  RYJ N  O  -  C F,W IZYJNE

S. S&MHAUS0
za p rz y s ię io u e g e  rzeczorn . S ądow ego  i rew iden ta  

dla S półdzieln i z  r am . l ta d y  Spółdz. M in isterstw a S karbu

Kraków, S z u j s k i e g o  1 .  T e l .  4 7 0 4
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg przy uwzglę­
dnieniu najnowszych przep.sów podatkowych, 
przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgo­
wości, oraz obliczeń np. Zakłada księgi wszcl 
kimi najuowszymi systemami, oraz prowadzi ca łą , 
buchalterię  każdego przedsiębiorstw a własnem i 
siłam i lub też  we w łosnem  biurze, dostarczając 
na każde zawołanie potrzebnych dat, zestawień 
i kalkulacji. — Reguluje zaniedbaną ks ęgowość 
w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. 

Zaprowadza bnehalterję w łasnego sy s tem u .

T f l K C F f O 1'  (patent), dającą zawsze 
„ A R P K L W  -otowy b itn e  i daty sta-

tystyczno-kalkrilaeyine przy niebywałej oszczę­
dności pracy i kosztów

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  p r o s p e k t y .
■ n H H M B D H H U B B B n H iA B B B B i

•“  tkalnia cywanCw i ki- 
1 limów, KraŁ ów -Pod­

g órze, K ingi 9, tram w  S, poleca 
d y w an y  i k ilim y  b e z k o n k u re n ­
cyjnie tan io . K lin ika d la  napraw y 
d y w an ó w  persk ich  i kilim ów .

K UP U J C I E  T Y L K O

MYDŁO Z LWIMI
c .  z .  w .

LCJ

Najlepsze mytffe d o  b l e l l z r y  I g e s p o d a n t w a

D. Czw iklitzer, HaM. I 3-i« Kaja II -  M lit
Parow a Fabryka m ydła 

P r z a d s U w I c l a l i  I .  N E B S N Z A H L , K R A K Ó W , U l .  I R Ł C M  2 1

• i Merke śwf&iowej sławy'*
Dla zdrowia dzieci I

rrzez powagi lekarskia zalecany.

H A Y A  p u d e rA IJ T l Affrt5EPt5łczNa
HYG1ENICZNE

dla oitt&owigii dzieci 
« a a

Tysiące podziękowań! iufiiflowruolvżuait
Dlatego iądaó u te* j wscgdcf* lytfeo PUPflU HAYA

Do nabycia w t wszystkich ipbAzcli * »lro£’.;ciy.'fh.
S U 1V 1 ' citrv itfi * xyt »r. ’  »

* “ AT, auWcir̂
i V i O V V

G A R N I T U R Y  
KLUBOWE ^

oraz wszelkie m e b le  
npicerskie poleca po cenach 

bezkonkurencyjnych

. B A R D A C H
Kraków, F L O R IA Ń S K A  1 6
Dogodne. mm. amty z kilkoltlnią gwarne.

na zarej. przez .Ministerstwo W.R. j O. P

UH fólRIil
w  K ra K O W f6 ,  S T R  A R  O M  L . 9 7
przyjmuje się codziennie 9—1 i 8—6. 

K ursy  F e ln b e rg a  c e lu ją  w p r i ,  t a i  a u ie n iu  ( s u s  o só b  
2017x s t& rs iy ch  d o  b iu ro w y ch

fl |S*

„ i m i f i i i w i t i w r i i m  i i n u l t J

poleca p< koje słoneczne Z wjkwintnem  
utrzymaniem, kuchnia rytualna. Na trzeci 
sezon wynajmuje się pokoje z kuchniami 
bez ntrzymauia po cenach Lardzu przy­

stępnych.

Wiadomość: Re j montówka, Rabka

[.
przyjmuje wpisy dzieci od Ist 4—7 codziennie 
oa cnia 28 VIII. w godz. popołudniowych. 
Liczba dzieci ograniczona, Przj szkółce ogród. 
Zgłoszenia: Wrzesin&ka 3, parter, na prawo.

O B O K
KRAKOWAS W O S Z O W I C E

K a js lln ie js so  z d ro je  s ta rc z a n o , r e a i o s k  . s n e .  
b a rd a o  s k u te c z n e  d la  c h o ry ch  n a  reu m a ty zm , 
a r tre ty z m , Isc h ia s , n a s tq p s tw a  p o  i . j z a o a z r  

ŁU26x n iec h  koScl i m ią in l  11. p.
Z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,  u r z ą d z o n y  u c d l t  

n o w o c z e s n y c h  w y m a g a *  » . g j e n l c s n y c h
Wille zakmuowe i prywatne 

Obok zakładu wielki park, w zgW nie Drek sosnowy 
L e k a rz  I r e s ta u r a c ja  w m ie jsc u . — P o tą e u a n le  •  K ra­
ko w em  a u to b u s a m i 1 p o c ią g a m i k o la jo w a m l k ilk a  

ra z y  d z ie n n ie . — S ta c ja  k o le i w m ie jsc u  
O lU azych in fo rm a cy j u d z ie la  Z a r a a d  Z d r o j o w y

K o r o .  Pry w .  Szkółka Freblowska
w  Podgórzu. 920 g

Przyjmuje w pisy dzieci od lat 4— 7 codziennie  
od dnia 28 VIII. od godz. 1 0 - 1 2  i od 3—6. 
1 liczba dzieci ograniczona. Przy szkółce ogród. 
Zgłoszenia: Podgórze, Rękawka 15, L piętro.

Ń0W00TWĄRTA PRACOWNIA KRAWIECKA
prowai wita na wtór zagranicznych

W. OZDOBA, RYSZARD
KRAKÓW, UL. SMOLEŃSKA 15. TEL. 3046.

Pracownia prowadzon > pod kim. RYSZARDA, 
znąnego współprac, firm V\. Brunner i J. Lipner i Ska, 
Jakoteż prarouniLa wielkich firm angialsklch i fran­
cuskich w Par» lu W. OZDOBY, znanych z wiedzy 
fachowej właścicieli daje gwarancję za solidne, 
pierwszorzędne wykonanie robót tak z własnych 
jak i powierzonych materjałów. 2IT0ei
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